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Obraza 
Koła Polskiego w Dumie, 


Projekt samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskiem, wniesiony zo- 
stał jeszcze raz pod / obrady Dumy 
państwowej, z tego powodu, że Rada 
państwa okroiła , ten projekt. I zmie- 
niła go do niepoznania. 

W. związku z WRP 2 
ponownem tego projektu przez Izbę 
niższą, na jednem z posiedzeń nastą- 
pił zatarg między członkiem „grupy 
pracy* Kereńskim, a Kołem Polskiem, 
który obecnie jest szeroko komento- 
wany przez prasę polską i rosyjską. 

Istota zatargu polega na tem, że 


na wzmiankowanem posiedzeniu, po- 


- set Kereńskij rzucił z trybuny pod 


adresem Koła Polskiego obelżywe 
zdanie, że przedstawiciele narodu pol- 
skiego w Dumie, którzy poniżają się 
do tego stopnia, że decydują się pro- 


'si6 październikowców, by ich pod-- 
trzymali w celu niedopuszczenia. do 
. dyskusji 


ogólnej nad tą sprawą, są 
zdrajcamt swego narodu. 

Geneza tego poważnego oskarże- 
nia jest następująca. 'Na ławach o- 
pozycji, podczas omawianego posie- 


dzenia, dało się zauważyć wielkie 


rozdrażnienie i oburzenie z tego po- 
wodu, że większość, - złożona z. pra- 
wicowców, październikowców i pola- 
ków, prócz posła Dymszy, który gło- 


sował z opozycją, nie dopuściła do. 


rozpraw ogólnych nad projektem pra- 
wa o samorządzie w: Królestwie Pol- 
skiem. 

Najbardziej rózjątrzona była opo- 
zycja na polaków, gdyż na początku 


„omawianego posiedzenia Dumy, kur- 


sowała. wsród posłów uporczywa po- 


„głoska, że. październikowcy: głosowali 


za przedwczesnym przerwaniem dy- 
skusji'na wyraźną prośbę niektórych 


„członków Koła Polskiego. 


Prócz. obelżywego zachowania się 


„posła Kereńskiego, pogłoska «o kon- 


szachtach Koła z październikowcami, 
nabiera znaczenia możliwości jeszcze 
i z tego powodu, że po mowie posła 
Harusewicza, poseł. Rodiczew 'w spo- 
sób ostry i przykry krzyknął pod 
adresem Koła kęs słowa: „Nie 
zamykajcie nam ust“. 


Koło Polskie oburzone na posła Ke- 
reńskiego za rzucenie przez niego nie- 
bacznych i obelżywych słów zażądało 
by poseł ów publicznie, t. j. z trybu- 
ny Dumy przeprosił Koło, lecz spot- 
kało się z odmową, poseł Kereńskij 
nie zgodził się na przeproszenie, lecz 
tylko na cofnięcie rzuconej obrazy 
pod adresem Koła polskiego, 

Na zwołanem ad hoe posiedzeniu 
wszystkich posłów polskich w Du- 
mie, zadecydowano wyzwać na poje- 
dynek posła Kereńskiegó, nastąpiło 
losowanie i miał stanąć do pojedyn- 
ku w obronie honoru posłów pol- 
skich Raczkowski. 

Lecz członkowie „grupy pracy*» 
nie uznając zasadniczo pojedynków, 
nawet słuchać nie chcieli, by w taki 
barbarzyński sposób załatwiano nie- 
porozumienia, wynikające między 
poszczególnemi stronnictwami lub 
posłami w Dumie państwowej, nato- 
miast przyznali, że poseł Kereńskij 
użył słów, których nie powinno się 
rzucać z trybuny. - parlamentarnej; 
przyznał całą niewłaściwość swego 
zachowania się i poseł Kereńskij. 

Nie tylko październikowcy, ale 
również i opozycja jest zdania, że 
postępek posła Kereńskiego zasługu- 
gujə na potępienie., 

Próbował ująć w swe dłonie ca- 
łą sprawę prezes Dumy, Rodzianko, 
który do pewnego stopnia czuje się 
winnym, że nie ukarał Kereńskiego 
przez wydalenie go na pewną ilość 
posiedzeń z Dumy, lecz tylko ode- 
brał mu głos. Lecz próba Rodzianki 
na razie nie odniosła skutku, bo Ke- 
reńskij został wyzwany na pojedy- 
nek, którego. nie przyjął, natomiast 
zaproponował ze swej strony przez 
posła księcia Gełowani, by całe zaj- 


„ście oddać pod rozpatrzenie sądowi 


honorówemu. Poseł Raczkowski, jako 
obrońca zelżonego Koła polskiego 


"odmówił, o czem spisano odpowiedni 


protokół. 

Sprawa w obecnem swem- stad- 
jum przedstawia się tak, że o poje- 
dynku nie może być nawet mowy, 
podobno nawet posłowie polscy nie 
nalegają, by zatarg w ten sposób za- 
łatwiono, projekt: sądu honorowego 
również odrzucono, a obecnie. jest 
mowa o samej formie zadosyćuczy- 
nienia, 

W Dumie panuje przekonanie, ża 


"w ciągu kilku dni najbliższych nie- 


porozumienie zostanie pomyślnie za- 
łatwione w ten sposób, że poseł Ke- 


; Królestwie Polskiem, 


| rońskij, zabiidznić, Z PETE Miny 
państwowej, przeprosi Koło, Polskie. 
Smutne to zajście nasuwa uwagi 
ogólnego znaczenia, 
Przedewszystkiem znowu jesteś- 
my świadkami konszachtów posłów 
polskich z październikowcami. 
". Na razie nie wchodzimy w oce- 
nę przyczyn, które ich skłoniły do 
uczynienia tego kroku. Trzeba mieć 


nadzieję, że Koło Polskie wystąpi 2 


wyjaśnieniem publicznem, czy posło- 
wie zwracali się z prośbą: do paź- 


dziernikowców, by ci im dopomogli 


niedopuścić do debaty ogólnej nad 
projektem samorządu miejskiego. w 
a jeżeli o krok 
ten ' uczynili, to ' jakie pobudki 
kierowały przedstawicielami narodu 
polskiego? 

Pamiętne jest społeczeństwu na- 
szemu kunktatorstwo Koła Polskiego 
z październikowcami i przyjmowanie 
udziału w bankietach neosłowiań- 
skich za czasów prezesury (czytaj 
dyktatury) w Kole Polskim smutnej 
pamięci działacza politycznego p. 
Romana Dmowskiego. Wydaje się, 
że ostatnie wybory przekonały p. 
Dmowskiego i jego adherentów, 
że on i jego taktyka sojuszów i ko- 
kietowania w Dumie, politycznie 
zbankrutowały. 

Sądząc z pierwszych kroków Ko- 
ła Polskiego w Dumie czwartego po- 
wołania zdawało się, że przedstawi» 
ciele narodu polskiego zerwali raz na 
zawsze z osądzoną taktyką i w Du- 
mie wybranej na zasadzie ordynacji 
wyborczej z dnia 16 czerwca 1907 
przeszli na stałe do opozycji. 

Więc pogłoski o konszachtach, 
chociażby tylko taktycznych, budzą 
słuszne obawy wśród społeczeństwa 
polskiego, które nauczone smutnem 
doświadczeniem ma wprost organicz- 
ny wstręt do korzystania z usług 
stronnictw prawicowych i centro- 
wych, które obowiązują, a przez to 
samo już kompromitują polskich 
przedstawicieli w Dumie. 

Z. Rut. 


Projekt reformy katorgi. 


Nowy naczelnik głównego OE 
du wszytkich więzień Gran zbadał 
geanne jak podaje „Wieczernieje 

remia“ wypracowany przez jego 
wydział projekt prawa o reformie 
katorgi. 
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W.obeonem stadjum projekt po- 
lega na tem, że katorga syberyiska 
w większości będzie zniesiona, a 


wszyscy więźniowie bądą przeniesieni, 


do nowoewybudowanych więzień w 
Oesarstwie. 

W więzieniach tych projektowa= 
ne jest stosowanie pracy odpowiednio 
według poprzedniego zatrudnienia 
więźniów. 

Więzienia będą wrando miaa tam, 
gdzie podług warunków geograficz= 
nych można będzie stosować roboty, 
więc na Kaukazie i w Turkiestanie. 

Według przekonania nowego na- 
czelnika wszystkich więzień, zesłań- 
cy polityczni jako też administracyj- 
ni, sami się nie poprawiają, mają zły 
wpływ na więźniów oczekujących na 
osiedlenie, więc będą oddawani pod 
dozór odpowiedzialny policji. Wspól- 
nie z POR prawa o reformie 
katorgi główny zarząd więzienny wy- 
pracowywuje nową ustawę o więzie- 
niach katorżnych, liczba których w 


"Rosji centralnej będzie znacznie po- 


większona. 


interpelacja 
o prześladowaniu prasy, 


Ostatnimi czasy doszło do RAD 
wałych rozmiarów prześladowanie 
prasy perjodycznej, — kary pienięż- 
aresztowania redaktorów 1 w 
konsekwencji zamykanie na pewien 
przeciąg czasu czasopism pobudziły 
stronnictwa opozycyjne w Dumie 
państwowej dó wniesienia inter- 
pelacji o prześladowaniu organów 


rasy, 

W interpelacji opracowanej bę- 
dzie wskazane, jak podają „Russkija 
Wiedomosti*, że administracja ko- 
rzystając, że istnieją stany wyjątko- 
we teroryzuje prasę, i karane' są 
dzienniki najrozmaitszych przekonań 
politycznych za najróżnorodniejsze 
wzmianki: za wzmian- 
ki w kronice, za artykuły, a nawet 
za wydrukowanie skargi na niepra- 
ZE rozporządzenia administra- 
cji. i 

Takie korzystanie z przepisów o 
stanach wyjątkowych jest podług 
autorów interpelacji, jest bezpraw- 
nem wywróceniem ustawy z dnia 14 
sierpnia 1881 roku, jeżeli nawet przy- 
znać, że ta Ustawa dotychczas za- 
chowała siłę prawa. 


Ktopoty 


„Ruskaja Mołwa* zapewnia, że 
klub nacjonalistów rosyjskich jest 
blizki likwidacji. 


nacjonalistów. 


Wasyl Stefanyk. 


ANIOŁ. 


obrazek. 


Tłomaarył Z. Robaktewier. 


Stara Tomkowa wygrzewała się 
Ba słońcu przy chacie. Mimo wrót 


chodzili ludzie i nikt z babą nie zaga-. 


dał: „Pochwalony“ —„Na wieki“, tyle 
rozmowy i gadania. 

„Starego ino w ziemi zakopać. 
Szkoda łyżki strawy, co zji, i kąta 


na piecu co wyleży. Kużdemu solmi 
„W Oku, Stową nikt nie wyrzece, ani, 
„nawet sobako nie powie. 


Nies warto 
staremu żyć i tyle!* 


Przypomniała sobie słowa stare- 


(go Tomka. 


Rzetelnie ei pedam, stara, że mo- 
ja głowa wprzódy, a ty ząro za: mo- 
jom głowom. A jak moi nie stanie, to 
twoja nic nie warta. Jednego dnia 
me pochowacie, a na drugi dzień już 
ty żadna gospodyni. W chałupie 
własnej, jak komornica bandziesz. 

Oj, stary, stary, takieś me po- 
rzucił, jakbyś mi od ślubu ucik. Ga- 
moń byłeś, kandym cie przera, ta- 


„meś polazł, ale zawdy ja przez ciebie 


gospodyni byłam, oj byłam, 
SŚmuto było Tomkowej, 


stare kościska. 


choć - 
otoa, jak matka rodzona, grzało jej. 


„Komisja rewizyjna założyła 
sprawozdanie z działalności klu= 
bu za ten czas, kiedy wszystkie- 
mi jege sprawami zarządzał ' F. 
Krupiepskij, Klub upada. w 9- 


becnei chwili liczy tylko g5 
członków. Interesy nanawe 
bloku ogromnie zagmatwane. 


Działalność wydawnicza klubu 


doprowadziła do tegó, że klub 


stracił przeszło 100,000 rubli — 
tak gorliwie rozpowszechniana 
jego wydawnictwa, Około 25,000 
rb. sprzeniewierzył kasjer klubu, 
który rrzez czas długi bez ósi- 
nej koatroli zarządzał interesszni 
nacjonalistów. Dla usunięcia tych 
wszystkich „niewłaściwości” se 
nator Frołow zaproponował, aby 
zmisniono ustawę klubu i utwe- 
rzóbe przy nim biuro informa* 
cyjno-komigsowe -À towarzystwa 
wzajesanago kredytu. Jeden z za- 
łożyoieli klubu, Gariuzin, prote- 
stował przeciwko takiej „samo- 
gładzie”, oświadczając, że „Klub 
to pie sklepik. Może istnieć, jako 
instytucja polityczna, ale po- 
zbywszy się innej fizjognomii 
Zło straci swoje znacze- 
o“. 


W każdym razie jest to fakt, że 
istnienie wpływowego do niedawna 
klubu nacjonalistów jest mocno za- 
chwiane. 


Znaczenie mowy 
Tiszy. 


W sferach dyplomatycznych za- 
pattują się na mowę antyrosyjską 
Tiszy bardzo poważnie. Ta mowa 
bowiem może nadać całemu sporowi 
Bałkańskiemu nowe formy i wpłynąć 
zasadniczo na przebieg tego sporu. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że Tisza przemawiał w imieniu Berch- 
tolda: Owa mowa jest bardzo jasną 
odpowiedzią Austro-Węgier na de- 
peszę Najjaśniejszego Pana pod adre- 
sem króla Piotra j cara Ferdynanda. 
Austro-Węgry protestują z niesły- 
chaną stanowczością przeciwko pro- 
tektoratowi rosyjskiemu nad ludami 
Bałkańskimi. 

Jeżeli Austro-Węgry są zdeoy- 
dowane nie poprzestać na proteście 
słownym i pójść do granic ostatecz- 
nych oporu przeciwko protektoratowi 
Rosji nad państwami bałkańskiemi, 
w takim razie spór pomiędzy Austro- 
Węgrami i Rosją może przybrać for- 
my ostrzejsze, 

To też w sferach dyplomałycz- 
nych przypuszczają, że polityka ro- 
gyjska na Bałkanie ulegnie teraz 


p m 


„Ty może myślis, stary, że cie 
tu wspominają? Jakby nie ja, toby 
'4 pies nie zaszozekał za tobom. Oj, 


teraz dnie takie, że aż olary bierom. 


Ale ty głupi, oi głupi. Trza ci buło 
ponabirać wekslów i banków, jeść, 
ié, dogadzać se, żyć jak pon. Ciuła- 
iśwa oboje, jajka na jajecznice żało- 
wali, a teraz nikt na ciebie nawet 
garba nie przystawi*. 
Tomkowa dłońmi zakryła twarz 
i szeptała do swego Tomka: 
„Jakbyście matuli ostatni gros 


yapmanin, taky przystawiły garnek, 
nie 


bój się. A jak nie możes sie wy- 
puścić, to zdychaj ra  kartofiach! 
Może ci dzieciska jabko kupiom, albo 
bułkę, Oj, najadła byś sie*, 

Baba wstała z przyzby i poszła, 

„U starego to niepazymierzający 
rozum jak u dzieka, Naplotiam tyle, 
Łe aż wstyd słońca bożego! Same 
one chudziaki swoje dzieciska ma 
jom i dbać o nich musom. 'A ty 
'stara nie pyskuj jeno dycha) dali. 
Sprawiędliwie powiadajom ludzie, że 
u starego tylo rozumu 09 u pęd- 
raka”. 

Po tych słowach Tomkowa we- 
szła do obszernej izby, skrzynię swo- 
ją otworzyła i wybierała przyodzie- 


wek. Przyglądała się czy co nie za-, 
„ pleśniało, czy się mole. nie wdały, 


„Wszyćko z naszego dorobku, 
nitki niema z synowskich.  Wszyć- 
kom sobie na śmierć przygotowała. 
dak starego nie stało, to desek tylo 
na trunie kupiły. Ojoj, żeby me tak 
pochowały pieknie, Ludzi było i dla 


pewnym zmianom, ponieważ Rosja 
ma absolutnie tendencje pokojowe. 
Nie jest zresztą prawdopodobnem, by 
Rósja "hoiała wywrzeć nacisk na 
Bułgarią celem zapewnienia Serbii 
korzyści psutycznych. Rosja nie ma 
najmniejszego powodu, by gop eras 
jedno państwo na szkodę drugiego 
państwa bałkańskiego, 

Zdaje sią też, że dyplomacja ro- 
syjska dołoży wszelkich starań, nte- 
by wydać taki sąd rozjemczy, który 
zadowwluiłby do pewnego stopnia i 
Serbię i Bulgarję. W takim razie 
Austro-Węgry nic nie mogłyby mieć 
do zarzucenia Rosji, ponieważ było- 
by to oddziaływanie na rzecz pokoju 
w Huropłe, Gdyby jednak miało się 
stać inaczej i gdyby Rosja chciała 
wykonywać pewien rodzaj protekto= 
rate nad bar bałkańskiemi, 
wówczas spór wustro-rosyjski mógłby 
przybrać formy bardzo ostre. 

Mowa prezesa ministrów hr. TI- 
$zy na środowem posiedzeniu parla= 
mentu . węgierskiego stworzyła, nia- 
spodziankę dla szerokich sfer pu- 
bliczności austro - węgierskiej. Nikt 
nie spodziewał się, że Berchtold za 
pośrednictwem Tiszy zechce w chwili 
obsonej określić stanowisko Austro- 
Wasia do sytuacji na Bałkanie, do 
spóru pomiędzy Sarbją i Bulgarją 1 
do sądu rozjemczego, który Rosja 
objęła pomiędzy obu państwami, 

Mowa Tiszy jest niczem innem, 
jak tylko bardzo wyraźnym prote- 
stem Awvstro-Węgier przeciwko sta- 
nowisku Rosji- w całym tym sporze, 
Dyplomacja .austro-węgierska uważa 
owo stanowisko Rosji za chęć ogło- 
szenia protektoratu rosyjskiego nad 

aństwami bałkańskieri. T zk 

którat Rosji nad państwami bałkań- 
skiemi równałby się zupełnemu wy- 
parciu wpływów austro-węgierskich 
na Bałkanie, Austro. Węgry wpraw- 
dzie nio nie mają przeciwko zupełnej 
samodzielności państw bałkańskich, 
ale żądają, by to była samodzielność 
prawdziwa, a nie samodzielność po- 
zorna, t, j. zależność państw bałkań- 
skich od Rosji, 

Stefan hrabia Tisza w swojej mo- 
wie wyraźnie to powiedział, a zara- 
zem dodał groźbę, że Austro-Węgry 
pod żadnym pozorem ' nie przystaną 
na uszczuplenie tej samodzielności 
państw ńskich, ponieważ wi- 
działyby w tem osłabienie swojego 
wiano? interesu. l a 

ak też zrozum mowę Ti 
dzienniki wiedońakia 7 ~M 

W izbie poselskiej węgierskiej — 
pisze „Reichspost* — przemawiał 
prezes ministrów Tisza jako tuba u- 
rzędu spraw zagranicznych. Złożył 
ważne oświadczenia w sprawie wy- 
aha Sig bałkańskich. Rosja dowie- 

ziała się z ust Tiszy, że Austro- 
Węgry nikomu nie pozwolą naruszyć 
niezawisłości państw bałkańskich. 


ludzi było. 
gospodarza, nikt nie pisnom, w ręku. 


Pochowałam cię stary 


żem cego żałowała”, 

Wyjęła buty czerwone, Raz je- 
dyny ubierane.  Nieboscyk przed 
śmierciom na.jarmarku buł i przy- 
niósł, Naści, peda, Maryś żebyś mia- 
ła na śmierć. Chto wi, jak cie ta 
dzieciska bandą sanować. Zawdy le- 
p mieć wlasne. Zeby porzudnie 

yła obuta,bo nie wioda czy mnie pir- 
wy, cy tobie*. | 

Baba się rozrzewniła. 

„Nie markoóta się robaki, nie 
przysporze wam kosztu, jesce i wam 
ostanie, Stary © mnie pamientał. 
Zeby tak każdemu. Tylo mi nie daj- 
ta bez gromnicy umierać. Takom ci 
sie kiele starego nocami morduwała, 
Bóg jeden wi, ale nie skonał bez 
gromnicy, ; | 

Na spodzie skrzyni znalazła baba 
węzełek z pieniędzmi: Wzięła w rę- 
ee siadła na ziemi i poczęła liczyć, 

„Oj robaki, robaki, nacieszyłem 
sią z wami, napiastowałam. w mia- 
sta bywała wracam duchem, a het 
sobie medytuje, co one tam robią 
siroty same w izbie. Do lasu dobie- 
ge, a tó sie wysypało do mnie, ledwie 
sia po ziemi kula. Mnie aż piece, 
żeby prendzy do dom, a one me 
obsiendom, musze usienść i gościńce 
rozdawać, Pozabirajomi w nogi, ty- 
lo nieboscka Dorutka sła za mnom, 
a tamte bąki jak wiater poleciały”. 

Oblicze baby wypogodziło się i 
złagodniało. Spojrzała ną obrazy. Na 
ścianie między obrazami był nagi a- 


-by śmiejes. Baba się zestarza 


Parian to energicznie. Fakt, iż 
Austro-Węgry sią nie wmiesz. do 

rocesu historycznego na Bałkanie 
tłomaczą panpslawiści jako dowód 
braku snergji i jako dowód tchó- 
rzowstwa tego państwa. Austro-Wę- 
gry nigdy nie mogą na to pozwolić, 
aby twyciezoy Turcji stali się wasa- 
lami Rosji. Tisza z polecenia Berch- 
toldn przestrzegł Rosję, że polityka 
interwencji, uprawiana przez Austro= 
Węgry, :est równocześnie polityką 
energii celem chronienia interesów 
austrjackich na Bałkanie przed ewen- . 
tualnemi szkodami, i 


„Neue Frele Prossa“ stwierdza 
także, że Tisza mówił z polecenia 
Berchtolda. Treść jego przemówienia 
ułożono w Wiedniu, Austro-Węgry 
absolutnie nie mogą pozwolić na to, 
aby Rosja wywierała wpływ decydu- 
jący na Bałkanie i kierowała pań- 
stwami bałkańskiemi, Serbja i Bul- 
garja mogą spór swój załatwić poko- 
jowo albo też zdecydować .się-na 
wójnę. Są PAET O AUDRINA såmo- 
dzielnemi i nikt nie może im przepi- 
sBywać, ©0 mają robić, Ale Rosja 
choe właśnie mieszać się do sporu, w 
taki sposób, jak gdyby była pań- 
stwem zwierzchniczem. Austró-Wę- 
gry nie mogą pozwolić na to zwierz- 
chniotwo, Dla Austro-Węgier samo- 
dzielność państw bałkańskich jest 
piii życia t śmierci. Gdyby pań- 
stwa bałkańskie uznały protektórat 


„Rosji, w takim razie na południowo- 


wschodniej icy monarchji. przy- 
Suo do takiego przesunięcia pun- 
ktu ciężkości, że interesy Austro- 
Węgier doznałyby nę A rę wiel- 
kiego tszczerbku. mei gu À ludzie 
rozważni w SE monarchji są ' tego 
samego zdania, którego był wczoraj 
Tisza. Nie jest to ani przesada, ani 
niepotrzebne grożenie, ani chęć wo- 
jowania. Jest to Miska słuszny 
punkt widzenia, pod rego kątem 
trzeba się zapatrywać na interesy 
Austro-Węgier. Jeżeli Rosja ma za- 
miary pokojowe tak, jak mają je 
Austro-Węgry, w takim razie Europa 
może pokoi patrzyć w przy- 
szłość. 

Tak samo i pół oficjalny „Frem- 
denblatt* poświęca mowie prezesa 
ministrów węgierskich Tiszy artykuł 


wstępny, 

Ton artykułu jest dlatego cha. 
rakterystycznym, ponieważ unika on 
starannie wszelkiej, nawet najmniej- 
szej wzmianki o Rosji. Tisza w swo- 
jej mowie, wygłoszonej na środowem 
posiedzeniu, wyraźnie Rosję, wy- 
mienił. 

Natomiast „Fremdenblatt*, unika. 
jao wzmianki o Rosji, ciągle pod- 

eśla, że Austro-Węgrom musi za- 
leżeć i zależy na zupełnej | rzeczy- 


wiste) niezawisłości państw Bałkań- 


skich. 


nioł trzymający dwie czerwone róże 


' ` „0j ty, nagusie, zawdy się z ba- 
a ty 
zawdy młody, zawdy izbę babki roz- 
weselasz. 0j, janiołku Boży, lata mi- 
nęły jakby batem trzasnon. 

Baba oparła sią o ziemię obiema 
rękami i przypomniała sobie dawne 
czasy. 

„Jaśka chyba nie było jesce na 
świecie kiedym go kupiła. Ponale: 
piał jakiś pan obrazów w sieni tyle, 
zeby ną fure nie zabrał, 

Ludzi sie zebrała kupa jak mm 
jarmarku. Był oi taki strasecny zwi- 
zak namalowany, że go nie opowie w 
żadny bajce. Króle jakieś okrutne 
tureckie cy miemieckie i dziwne po- 
kraki. Był tam pomiendzy ~ niemi 
ten janiołek i kupiłam go. Tak sie 
przyjemnie patrzoł na człowieka i kuż- 
demu róże nastawiał tylo brać, He, 
noy ludzie, jakie to już lata ming- 


„W zimowe wieczory bywało ma- 
robie gołembi z papieru, łebki im po- 
złoce, skrzydełka pośribze i jak go 
ubiere w te gołombki, to niby się ba- 
wi z nimi.“ : 

Tomkowa zapomniała a liczeniu 
ieniędzy przy tych rozmyślałach. 
rzymała je w garści, a myślami od- 

biegła daleko. 

„Oj rozdzieli nas śmierć, sirote 
mnie już dawno nie stanie, a ty ban- 
dzieg po swojemu izbe weselił.  Ty- 
la bandzie pamiontki po babie*. . 


W 4E 


.. Austro-Węgry przyszły do prze- 
konania, że niczem nie powstrzyma- 
ny proces historyczny musi dopro- 
wadzić ostatecznie do zakończenia 
panowania tureckiego w Europie. Po- 
lityka Austro-Węgier już oddawna 
się z taką ewentualnmością liczyła i 
dlatego nabrała przekonania, że pań- 
stwa Bałkańskie powinny wyciągnąć 
z tego zakończenia panowania ture- 
ckiego w Europie korzyści istotne, 

dyż będzie to najlepiej odpowiada- 
k interesom Austro-Wegier. 

Monarchja Habsburska konsek- 
wentnie dążyła do urzeczywistnienia 
tej idei, mocą której Bałkan miał 

rzypaść niezależnym państwem Bał- 
Eaa im. I dlatego polityka Austro- 
Węgier postępowała w taki sposób, 
by państwom bałkańskim zapewnić 
zupełną niezawisłość, 
-. Także i dzisiajj w chwili, gdy 
chodzi o rozdział zdobytego terytor- 
tem pomiędzy zwycięzców. Austro- 
ęgry niewzruszenie upierają się 
przy zasadzie zabezpieczenia pań- 
stwom Bałkańskim zupełnej nieza- 
wisłości. 

Jest to najżywotniejszy i pierw- 
szy interes Austro- Węgier.Bez wzglę- 
du na to, w jaki sposób państwa 
bałkańskie zakończą dzielący'je spór 
czy zakończą ten spór pokojowo al- 
bo też czy zakończą z pomocą woj- 
ny, Austro-Węgry będą siœ domaga- 
gały byi nadal państwa Bałkańskie 
pozostały naprawdę państwami nieza- 
„wisłemi i nie POSAY by niczyje- 
mu zwierzchnictwu, nawet takiemu, 
ahoóby ono nie było formalnie spi- 
sabem i formalnie uznanem. 

„Neue Wiener Tageblatt" oświad- 
żar że Austro-Węgry szanują nieza- 
wisłość państw Bałkańskich, ale rów- 
nocześnie żądają także i od wszy- 
stkich innych państw europejskich, 
by te ostatnie uznały tę niezawisłość 
państw Bałkańskich, którą szanują 
Austro-Węgry. 

Austro-Węgry wcale nie myślą 
się przypatrywać z założon rę- 
koma na wypadek, by jakieś in- 
ne państwo rościło sobie prawo do 
protektoratu lub do przewodnictwa 
nad państwami Bałkańskiemi. Austro- 
Węgry uważałyby taki protektorat, 
rozciągnięty przez jakieś inne pań- 
stwa na Bałkanie lub owo przewod- 
nictwo, stanowczo za uszczerbek swo- 
ich interesów i wystąpiłyby przeciw- 
ko temu z niebywałą energją i sta- 
nowozością. 

Nie chcąc też pozwolić i na to, 
by to lub owo państwo podjęło się 
sądu rozjemczego pomiędzy państwa- 
mi Bałkańskiemi pod hasłem owego 
protektoratu. 

` Wypadki ostatnich tygodni do- 
wiodły, że energiczny protest Berch- 
tolda, objawiający się w mowie, wy- 
głoszonej przez Tiszę, był niesłycha- 
nie potrzebnym. 
`. „Neues Wiener Journal“ twier- 
dzi, że protest, który na posiedzeniu 
środowem sejmu węgierskiego wygło- 
sił Tisza, był wprawdzie konceptem 
Berchtolda, ale tylko temperament 
i energja, z jaką Tisza ów protest 
rzeprowadził, sprawiły, że ten pro- 
est przeprowadził, sprawiły, że ten 
protest wyszedł daleko ostrzej i e- 
nergiozniej, aniżeli zamierzał to uczy- 
dié Berchtold. 

Stało się jednak bardzo dobrze 
że Tisza przemawiał w ten sposób. 
Jedynie bowiem energia Austro-Wę- 
gry.z orężem w ręku będą broniły 
swoich najżywotniejszych interesów. 
ycie ża A EA szanują samodzielność 
państw Bałkańskich, ale wymagają 
równocześnie wszyscy nowa tę 
samodzielność i nigdy nie pozwolą 
na to, ażeby Rosja obejmowała pro- 
tektorat nad słowianami Bałkanu. 

4. N. 


" Sensacyjna uchwała, 


Niejednego  ździwiła zapewne 
uchwała zjazdu Pirogowskiego, do- 
magająca się zniesienia kar ma sztucz- 
ne poronienia. Wywołała ona w sze- 
rokich kołach łatwo zrozumiałe zdu- 
draaie płot kl 

pę e płodu zwykle poczy- 
tywane jest za spr IEE SaM 
zbrodnie. Trudno więc pogodzić się 
z faktem, iż liczne grono ludzi nie 


. tylko uczonych, ale i nieskazitelnie 


uczciwych, opowiedziało się za tole- 
rowaniem takiego czynu, 


Nz JE 


NOWY KURJER ŁODZKI — 24 czerwca 1514 7. g: 


Wobec tego, nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć tu argumenty, jaki- 
mi kierowali się inicjatorowie uch- 
wały. . 
Stwierdzono mianowicie, iż — mi- 
mo surowych kar, stosowanych za 
dokonywanie sztucznych poronień — 
spędzanie płodu praktykuje się ma- 
sowo, Oto naprz. statystyka, wyla- 
zuje, że w samym New-Jorku dosię- 
gają tego rodzaju operacje liczby 80 
tys. rocznie. 

To samo powtarza się w wielkich 
miastach Anglji. Nie lepiej jest i w 
innych krajach. A pamiętać trzeba, 
że do wiadomości publicznej docho- 
dzi zaledwie część wypadków. 

W Petersburgu, w ciągu ostat- 
nich 17 lat, sztuczne poronienia po- 
mnożyły się dziesięciokrotnie, tak, źe 
stanowią dziś 20 proc. ogólnej liczby 
porodów. 

Kary więc nie skutkują. Silniej 
szy od nich bywa lęk przed wsty- 
dem, jaki grozi uwiedzionym dziew- 
czętom, oraz ciężxie położenie mater- 
jalne proletarjatu. Natomiast kary 
owe mają następstwa inne. Oto u- 
chylają się od tego rodzaju operacji 
dyplomowani lekarze, pozostawiając 
taką praktykę szarlatanom. Jeżeli 
zaś nawet niektórzy lekarze godzą 
się dopomagać przy sztucznych abor- 
tach, to najczęściej są to ludzie nie- 
sumienni, wyzyskujący trudna poło- 
żenie pacjentki i ciągnący stąd grube 
zyski, 

W każdym razie, większość po- 
ronień wykonywują potajemnie roz- 
maite figury z pod ciemnej gwiazdy, 
wskutek czego operacje często koń- 
czą się tragicznie: kobiety umierają 
po nich, lub ciężko chorują. . 

Wobec tego lekarze, obradujący 
w Petersburgu, uważają, iż należy 
znieść karę w wypadkach, gdzie pa- 
cjentka znajduje się w ciężkim poło- 
żeniu materjalnem, albo też jeśli jest 
to uwiedziona dziewczyna, Nadto o- 
perację zdecydować powinno aż 
trzech lekarzy i to nie szukających 
w niej szczególnego zysku, 


Wiadomości ogólne. 


n a ama 


O Strajk ministrów. Dwa 
listy p. Rodzianki do ministra spraw 
wewn. 0 nieporządkach panujących 
przed gmachem pałacu Taurydzkiego, 
napad chuliganów i t. p. zostały bez 
odpowiedzi. W Dumiè mówią, że 
strajk ministrów z pasywnego prze- 
szedł w aktywny. À 

Krematorja w państ- 
wie rosyjskiem.  Ministerjum 
spraw wewnętrznych wniosło do roz- 
patrzenia Radzie ministrów projekt 
prawa o urządzeniu cmentarzy i kre- 
matorjów. i 

Ministerjalny PaK: urządzenia 
cmentarzy i porządek chowania zmar- 
łych podlegają specjalnym przepisom, 
które za cel swój mają zadania sani- 
tarne, t. j. ochronę ziemi, wody i po- 
wietrza od zakażenia wskutek roz- 
kłađu zwłok. 

Co się zaś dotyczy urządzania 
krematorjów w celu palenia zwłok, 
to Synod prawosławny stanowczo 0- 
parł się temu. Przeto ministerjum 
spraw wewnętrznych proponuje spra- 
wę tę w ten sposób rozstrzygnąć by 
udzielić pozwolenia na palenie zwłok 
osób tylko tych wyznań i kultów, 
którym prawo kanoniczne nie zabra- 
nia palenia zwłok. 


Że świata, 


O Humanitarny wynala- 
zek. Pewien poczciwiec angielski, 
prot. Chempray, dążąc do ulżenia 
cierpiącej ludzkości, wpadł na po- 
mysi zaopatrywania kul karabino- 
wych w dawkę morfiny. Odtąd zabi- 
janie bliźnich odbywać się będzie 
bez bólu, jak wyrywanie zębów lub 
inne operacje chirurgiczne. 

Niech żyje postęp! 

[C] Fundusz imienia Berty 
Suttner. Z powodu 70-letniej rocz- 
nicy urodzin apóstołki popan hr. 
Berty Suttner, drogą składek, dla 
uczczenia jej działalności i dla po- 
parcia pięknej idei, utworzono fun- 
dusz pokojowy. W kilka dni zebra- 
no 30,000 koron. Jeden z arcyksią- 
żąt ofiarował 1,000 koron. 


[) zemsta cygana. Do gos- 
podarza pod Przegożami w Galicji 
peame w lucy pijany cygan Z 
andy, koczującej w pobliżu i od 
syna gospodarza, który wyszedł do 
niego, zażądał szklan%! mleka. 

Gdy ten odmówił, pchnął go 
trzykrotnie nożem, zadając śmiertel- 
ne rany. Nie, dość na tem, gdyż cy- 
gan podpalił jeszcze dom, który 
spłonął doszczętnie wraz z zabudowa- 
niami. 


Z Cesarstwa. 


A 60-iecie Włodzimierza 
Korolenki. Dnia 28 lipca upływa 
60-lecie urodzin znakomitego pisarza, 
Włodzimierza Korolenki. Z powodu 
kanikuły, obchód urodzin odłożony 
zostanie do października lub listo- 

ada, 

W obchodzie wezmą udział wszy- 
stkie rosyjskie organizacje literackie, 
artystyczne i oświatowe. Oczskiwa- 
ne jest przybycie delegatów z Nie- 
miec, Włoch, Francji, Anglji, Norwe- 
gji, Szwecji, Stanów Zjednoczonych, 
oraz państw bałkańskich. 

A Los b. posła. Do więzie- 
nia w Bachmucie odstawiono zakute- 
go w kajdany i otoczónego wzmoc- 
nionym konwojem b. posła Michajli- 
czenkę. Był on członkiem I Dumy i 
zasiadał na ławach soc.-demokracji. 

A. Nagłe ocbłąkanie leka- 
rza. W Petersburgu, dostał nagle 
ataku obłąkania przybyły na zjazd 
lekarzy imienia  Pirogowa, lekarz 
ziemstwa pskowskiego, Oszer Szafir, 

Chory w mieszkąniu, w którem 
gościł, porozbijał szyby i zaczął wy- 
rzucać przez okno: doniczki z kwia- 
tami, rondle, samowar i krzesła, zry- 
wać sztory i firanki i rzucać się na 
ludzi. Ponieważ wezwana policja nie 
mogła go obezwładnić, zaalarmowano 
straż, która po drabinach dostała się 
do mieszkania, wyprowadziła ztamtąd. 
przemocą chorego i odwiozła go do 
szpitala. 


Z Litwy i Rusi. 


X Powszechne nauczanie. 
Rada szkolna w Pińsku zatwierdziła 
projekt wprowadzenia w, powiecie 
nauczania powszechnego. W ciągu 12 
lat ma być otwartych 132 szkoły. 


Głodowe pensje. 


Takiem mianem ochrzcił jeden 
ze znakomitych feljetonistów rosyj- 
skich płace, DOS przeż kj: - 
ników poczty i telegrafu, 60,000 gło- 
domorów pocztowych czeka z biją- 
cem sercem na uchwałę prawodaw- 
czą, powiększającą pensje ich do nor- 
my zachodnio-europejskiej. 

Według danych statystycznych, 
w roku 1911 przeciętna pensja jedne- 
go urzędnika wynosiła u nas 420 
rub., w następnych 413, a w r. b. 
tylko 410. Przeciętna, to znaczy, że 
nie każdy pracownik pocztowy jest 
tak szczęśliwy, że może zarobić 
aż... trzydzieści kilka rubli na mie- 
sigo. 

W pensjach tych leży klucz 
zagadki, dlaczego poczty nasze fun- 
kcjonują tak marnie w porównaniu 
z pocztami państw, stojących na wy- 
sokim stopniu cywilizacyjnym. Trud- 
no wymagać, aby w poczet urzędni- 
ków wpisywali się ludzie, mający ja- 
kieśkolwiek wyższe aspiracje, któ- 
rzyby pretendowali do misji zrefor- 
mowania mechanizmu pocztowego... 

W porównaniu ze znakomitą wprost 
organizacją poczty niemieckiej, liczą- 
cej 182 razy więcej stacji, poczta ro- 
syjska wygląda na coś pierwotnego, 
coś organizującego się dopiero. Ale 
też poczta niemiecka służy intere- 
som ludności, podczas gdy rosyjska 
ma chyba na celu tylko dawanie. po- 
kaźnych zysków skarbowi, 

~ To teź wprost podziw bierze, pa- 
trzeć na tych współczesnych mę- 
czenników, gdy się spogląda, jak 
pracują i jak żyją. Wystarczy raz 
mieć interes, na poczcie łódz- 
kiej, by dojść do przekonania, że 
barbarzyństwem byłoby żądać od 


tych ludzi sprawności wzorowej, a już 
płochą lekkomyślnością byłoby po- 
równywać ich z pocztowcami nie- 
mieckimi. B, 


Wiadnmości kriowe. 


+ Powszechne nauczśnie. 
Gm, Nowogród ziemi płockiej uchwa- 
liła zaprowadzenie sieci szkolnej w 
swe) gminie i powiększyła liczbę 
szkół z 2 na 8. Składką szkolna wy- 
padnie 13,2 kop. z morgi. 

Dalej uchwaliła też zaprowadze- 
nie powszechnego nauczania gm. Ha- 
lin pow. lipnowskiego i powiększyła 
liczbę szkół z 4 na 11. 

Ogółem obecnie w ziemi płockiej 
uchwalono zaprowadzenie sieci szkol- 
nej w 34 gminach, a ogólna liczba 
szkół powiększona o 240 czyli ogólna 
liczba szkół została padwojona, 

— Z inicjatywy inspektora szkół 
ludowych w Będzinie odbyć się ma 
niebawem zebranie w sprawie pobu- 
dzenia gmin w pow. będzińskim do 
podejmowania uchwał o zaprowadze- 
niu sieci szkolnej i nauczania po- 
wszechnego. 

+ Okradzenie nieboszczy” 
ka. Onegdajszej nocy, dokonano 0- 
hydnej kradzieży «w kaplicy przed- 
pogrzebowej szpitala Dzieciątka Je- 
zus w Warszawie, e 

Zakradli się tam przez wybitą 
szybę w oknie złodzieje i zastawszy 
złożone w trumnie zwłoki zmarłego 
w szpitalu Zygmunta  Lisińskiego, 
przystąpili do rabunku. 

Nie znalazłszy na trupie Kosz- 
towności, złodzieje zdjęli zeń spod- - 
nie, zabrali je, a ponieważ spodziewa- 
li się większego łupu, zrabowali nad: 


„to stojącą za ołtarzem skrzynkę ze 


świecami, wartości 9 rb. i zbiegli nie- 
postrzeżenie. IRA 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak= 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


f 
eee 


= (f) W sprawie bruków 
miejskich. 30 kwietnia r. b. ko- 
mitet giełdowy łódzki i łódzki komi- 
tet handlu i przemysłu wysłały ob- 
szerną depeszę do ministra Spraw 
wewnętrznych w sprawie fatalnego 


stanu bruków miejskich z prośbą o 
przyśpieszenie zatwierdzenia przed- 
stawionego przez magistrat kge 

Ər- 


i aprobowanego przez rząd 
miabiej i kancelarję generał-guberna- 
tora warszawskiego projektu wydat- 
ków, związanych z naprawą pomie- 
nionych bruków. 

Ponieważ dotychczas starania nie 
odniosły konkretnych rezultatów, To- 
boty zaś przy naprawie bruków pó- 
stępują w bardzo powolnem tempie 
i że taki stan bruków w półmiljono- 
wem mieście i wielkiem centrum 
przemysłowem powoduje nie obliczo- 
ne straty — Komitet giełdowy łódz- 
ki wczoraj powtórnie telegraficznie 
zwrócił się do ministerjum ©0 przys- 
pieszenie zatwierdzenia kosztorysu 
robót i o poparcie tej sprawy komi- 
tet również drogą telegraficzną zwró- 
cił się do generał gubernatora war. 
szawskiego. i 

Niewiadomo, kiedy ta sprawa 
weźmie pomyślny obrót. 

Tymczasem sezon letni nadszedł 
przewóz ładunków wzmaga się z każ- 
dym dniem, a co najważniejsze, że 
najodpowiedniejszy dla. dokonania 


robót rzy naprawie i ułożeniu no- 
wych bruków czas bezpowrotnie u- 
pły wa. 


= (z) © tynkowanie do» 
mów. Gubernator piotrkowski wy- 
dał okólnik do podwładnych organów 
w sprawie tynkowania nowowznie- 
sionych domów mieszkalnych. 
myśl tego okólnika domy 
murowane wielopiętrowe, wzniesione 
w jednym sezonie budowlanym, mo- 
gą być tynkowane zarówno ną zew- 
nątrz jak wewnątrz dopiero w 8620- 
nie następnym. 


=—— 


e 
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Jedynie kl] parterowe, zbudo- 
wane z cegły pa onej, mogą być ò- 
tynkowane w tym sezonie, w któ- 
rym zostały wzniesione, ale w takim 
tylko razie jeżeli budowa ścian zosta- 
ła ukończona przed upływem dnia 
14 lipca i jeżeli od „ukończenia bu- 
dowy do rozpoczęcia tynkowania u- 
płynęło przynajmniej dwa miesiące. 

==_ (0) zakładach fry- 
zjerskich. Gubernator piotrkow- 
ski wydał nowe postanowienie obo- 
wiązujące, mocą którego zakłady 
felczerskie i fryzjerskie w dnie świą- 
teczne i niedziele winny być otwie- 
rane w porze letniej o godz. 7 rano, 
a w porze zimowej o godz. 8 rano i 
zamykane o godz. 10 przed połu- 
dniem; po południu zakłady te mo 
być czynne od 1 do 8 godzin, 
dnie powszednie zakłady te mogą 
być czynne; w porze letniej od 8 ra- 
no do 8 wiecz., w porze zimowej — 
od 9 rano do 9 wiecz. 

= (b) Cennik apteczny. 
Główny zarząd inspekcji lekarskiej 
wydał specjalny cennik na rok 1918, 
pa rozmaite medykamenty. 

Obecnie urząd gubernjalny o- 
trzymał polecenie, aby zawiadomić 
wszystkich właścicieli aptek, iż cen- 
nik ten wysyłany będzie na każde 
żądanie, po wniesieniu odpowiedniej 
opłaty. 

— (h Ra jarmark lipcowy. 
Dnia 28 lipca, Sł uroczyste 0- 
twarcie jarmarku w Niższym Nowò- 
Paa. Na jarmark ten fabrykanci 
ódzcy czynią bardzo staranne przy 
gotowania i urządzą tam szereg wy- 


staw. 

Udział Łodzi w jarmarku będzie 
w r. b, bardzo poważny. 

z AA sł Bf RAA 
rych. się wybo ełno- 
mocników ga róbętników dó” kasy 


chorych w fabryce wyrobów wełnia: 


nych (tkalnia, farbiarnia i apretura) 
Franciszka Kindermana przy ul. Łą- 
kowej nr. 1.  ._ó. 

abryka zatrudnia 752 robotni- 
ków; kartek wyborczych oddano 568, 
w tem pustych 90. Pełnomocników 
od robotników wybrano 88. Robot- 
nicy w wyborach przyjmowali nader 
żywy udział, 

— W fabryce wyrobów trykoto- 
wych braci Hüffer- przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 286, zatrudniającej 254 ro- 
botników, wybory pełnomocników od 
robotników do kasy chorych odbędą 
się dnia 80 b. m. Administracja fa- 
bryczna wespół z 6 pełnomocnikami 
od robotników opracowała ustawę 

y chorych i przesłała do zatwier- 
dzenia inspekcji paka, 

—.,Wezoraj odbyły sią wybory 
pononaenirów ze strony robotników 

|; Opracowania ustawy kasy cho- 
a pre w fabryce bd kataciei Teodora 
Tietżena, przy ul. Łąkowej nr. 1. 

— W fabryce -Karola Teodora 
Bulle przy ul. Aleksandrowskiej nr. 
26, wybory . odbyły się w dniu 20 
bież. m 


j+. ~r Na dzień 10 ipep naznaczono 
wybory pełnomocników od robotni- 
ków dla opracowania ustawy kasy 
shorych w fabryce Sztildta. 

— W fabryce braci Bukiet przy 
ul. Bęnedykta nr. 58, wybory pełno- 
mogników odwołano, z powodu 
strajku. l 

— W fabryce tow. akc. Markusa 
Kona „przy ul. Łąkowej wprowadze- 
nie kasy chorych zestało odroczone 
z przyczyny: reorganizacji fabryki. 
r, (f) Zawieszenie wypłat. 
Otrzymano tutaj wiadomość, że w 
Rostowia nad Donem zawiesiła wy- 

taty tirma. manufakturowa „S, L 
Rut*. Pasywa wynoszą 880,000 rb, 
Zaangażowane są przeważnie firmy 
tódzkie i reje aa 

(0) Wymówienie pracy, 
W fabryce, Juljuszą Pijała przy a 
Luizy nr. 48, z powodu braku zamó- 
wień, wymówiono pracę 82 robotni- 
kom, du x 

— (1) Uwzględnienie żąda» 
nią, W Adele portjer, Belchbordła 
administracja uwzględniła żądania 
tobotników i podniosła płacę o 40 
proc. 

— (1) W-fabryce braci Koń, przy 
ül, Benedykta Ne 74, robotnicy uzys- 
kali na niektórych artykułach pod- 
wyższeni8 Vag 0 16 do 25 proóo. 

— (f) Ma zjazd. Wczoraj, w 
Stów. subjsktów handlowych, przy 
til Spacerowej NY 31, ódbyły sig na- 
tady w sprawie wyboru delegatów 
na zjazd subjektów handlowych w 
Moskwie, w dniu 28 czerwca. Zawia- 


dosa haia i ikke 


domiono telegraficznie komitet zjazdu, 
że Stow. łódzkie wysyła jako dele- 
gatów pp. dr. Grilnberga I Mieczy- 
sława Frenkla, ` 

— (© W sprawie wyboru ra- 
bina. Wobec nadużyć, jakie wybor- 
cy popełniali w Łodzi, przy wyborzę 
rabina, gubernator wybory te unie- 
ważnił i wyznaczył drugie. Poczęto 
myśleć nad środkami zaradzenia nad- 
użyciom. 

Szczegółowy plan walki z nadu- 
życiami i przepisy, mające od nich 
zabezpieczyć, opracował sekretarz 
magistratu, p. Jegorow. 

Przepisy te, przesłane pa pró- 
zydenta miasta do gnbernji, uzyska- 
ły aprobatę gubernatora i w tych 
EA będą ogłoszone. 

= (8) Cate lato będzie 
zimne! Wczoraj zaczęło się kalen- 
darzowe lato. 

Dotychczas, choć to już czer- 
wiec końca dobiega, mieliśmy dni 
chłodne, poranki zaś i noce nieraz 
tak zimne, iż trzeba byłó używać je- 
sięnnego ubrania. 

Niestety, nic nie zapowiada, by 
stan ten w  blizkiej przyszłości na 
lepsze się zmienił, 

Według wyjaśnień 
rjum fizycznego w Petersburgu obni- 
żenie temperatury jest spowodowane 
przez cyklon, który powstał na brze- 
gach Czarnego morza. 

Posuwając się powoli na półnoć 
cyklon połączony był z obfitemi o- 
padami, które spadły na północy Ro- 
sji, oraz w guberniach centralnych. 

Silny prąd z północy Sspowodo- 
wał obniżenie temperatury, które 
objęło i Królestwo Polskie. Wskutek 
tego w wielu miejscowościach w po- 
bliżu Królestwa w ostatnich dniach 
temperatura spadła aż do 6 st. R. 

skutek bardzo powolnych ru- 
chów cyklonu nie można się JOE 
wać rychłego ocieplenia się. naj- 
lepszym razie czas będzie mniej 
DO dwyższenie pł 

= podwyższenie płacy. 
Ww OPÓR Polchowa i Slicharskiego, 
przy ul. Południowej nr. 1, robotnicy 
zażądali podwyższenia płacy o 20 
procent. Administracja odmówiła, 
wobec czego robotnicy wymówijli pra- 
cą na dwa tygodnie. 

— W fabryce F, Wilhelma Szwaj- 
kerta, przy ul. Anny nr. 9, 36 ro- 
botników zażądała podwyższenia pła- 
cy od 8 do58 procent. ri 

— 9 tkalni mechanicznej 
Hugo i Ratego, 
nr. 79, wczoraj 10 robotników zażą- 
dało podwyżki w stosunku 25 pro- 


obserwato- 


M ul. Targowej m 


ników tej fabryki, w celu zżatwier- 
dzenia ustawy kasy chorych. 
Obrady rożpoczęto i przeprowa- 
dzono cztery. pierwsze punkty usta- 
wy, pnie jednak odezwały się licz- 
ne głosy protestujące przeciw już 
powziętym uchwałom i przeciw usta- 
wie w formie A ; 
Wreszoie przedstawiciel właści- 
ciela fabryki p. Ginter wyszedł z sa- 
li, zrywając teru obrady. 
Pełnomocnicy w żądaniach swych 
trzymają się uchwał powziętych na 
A pełnomocników różnych fa- 


= (s) ieS ya kd gy Znanemu 
artyście - malarzowi p. Henrykowi 
Szczyglińskiemu Tow. _ przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie uczyniło 
ropozycją sprzedania obrazu „Noc 
etnia“ komisji mianowanej przez ©, 
K., Namiestnictwo do zakupna dzieł 
sztuki. 

Obraz ten znajduje się obecnie 
na wystawie we Lwowie. 

= (r) Z Tow. poż. oszcz. 
Na miejsce zmiarłego dyroktora K. 
Ostrowskiego zamianowano żarządza- 
jącym biurem I łódzkiego "Tow. po- 
DON p. Henryka Andrzejew- 
skiego. Nominacja młodego energi- 
cznego kierownika, znającego dosko- 
nale Czynności kasowe, oraz po- 
trzeby swego Tow. jęk wogóle całe- 
go ruchu spółdzielnego cieszącego 
się przytem ogólną sympatją i gorli- 
wością — niewątpliwie przyczyni się 
do dalszego pomyślnego rozwoju tak 
bardzo pożytecznej w naszem mie- 
ście instytucji, 

= (i) Bieporządki. Urzędni- 
cy wszelkiego rodzaju instytucji miej- 
skich biorą paszporty z kasy powia- 
towej. Od pewnego jedńak czasu za- 
brakło w kasie blankietów paszpor- 
towych i urzędnicy po kilka dni cze- 
kać muszą zanim paszport otrzy- 
mają. 

Są to nieporządki, które w jak 
najkrótszym czasie usunięte być po- 
winny, boć przecież przebywanie dni 
kilka bez paszportu dla każdego dzi- 
siaj może mieć przykre następstwa, 
. =(s) W poszukiwaniu pra- 
cy. Czytelnikom naszym polecamy 
mężczyznę w Sile wieku, pozostają- 
cego bez pracy od pół roku. 

Człowiek ów, inteligentny, po- 
siada chlubne świadectwa i gotów 
jest | meięg sią każdego zajęcia. 

oż6 przyjąć zajęcie inkasenta, 
portjera, „ej Piróg podwórzowego, 


azyniera ý 
pV es i bilższych wiadomości 
można zasięgnąć w redakcji „Kur- 


cent od cen istniejących, oraz po 10 jera 


kop. na godziną za czekanie na 
osnowę. | 

Ponieważ administracja fabryki 
odpowiedziała odmownie, robotnicy 
wymówili pracę na dwa tygodnie. 

= (x) Nowe Tow. pożycz.- 
oszcz, Piotrkowski komitet gu- 
bernialny do spraw drobnego kredy- 
tu wydał pozwolenie na otwarcie 
„łódzkiego podmiejskiego Tow. po- 
życzkowo oszczędnościowego*. 

"= (z) Zalegalizowana usta- 
wa. Piotrkowska komisja guber- 
nialna do spraw stowarzyszeń i zwią- 
zków zarejestrowała ustawę Tow. 


majstrów  farbiarskich łódzkiego 
okręgu przemysłowego. 
A Ó Zebranie Il kasy po- 


życzk. oszczęd. Onegdaj w lọ- 
kalu przy ul. Wólezańskiej nr. 5, 0d- 
było się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Il kasy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowej, Przewodniczył le N. Lip- 
szyć, sekrótarzem był p. Szwarc, Ze- 
brani postanowili skład rady powięk= 
szyć do 156 ogób i skład zarządu do 
O tino Ao rad S. F 
: rano do rady: p.p. ry- 
dego, 4 Ingstera, J. r en EA 
H. Langnesa, J. Lichtenberga, 
Naselskiego, M., Szmulowicza, L. 
Steina I Torofńczy ka, 
..Do żarządu: p.p. A. Jakubowi- 
cza, S. Lewinsohna i 8. Szłessera. 
Polecono zarządowi wystarać się 
0, zatwierdzenie związku kas żydow- 
skich pożyczkowo-oszczędnościowych, 
Odczytano protokuły Inspekto- 
rów do spraw drobnego kredytu pp, 
Krestjanowa i Kociubińskiego stwier- 
dzające, iż kasa jest w porządku, a 
dalej otnawiające sprawę niezatwier: 
dzenia wyborów z dn, 8 czerwca r. 
b. na zebraniu w pierwszym terminie, 
(t) Zerwane zebranie. — 
Wczoraj w fabryce Wilhelma Schwei- 
kerta przy ulicy Wólczańskiej Ne 215, 
miało się odbyć zebranie pełnomoc- 


e . < 
= (x) List gończy. Piotrkow- 
skl sąd GW SIŁ! poszukuje listami 
gończymi łodzianina Arona Cytryno- 
wskiego, lat 81, oskarżonego z art 
1160 kod. karnego. 

== (0) Kary administracyj= 
ne. Gubernator piotrkowski skazał 
w drodze administracyjnej robotni- 
ków tabryki Józefa asy A pray 
ul. Juljusza nr. 21: Leopolda-Feliksa 
Kobylańskiego, Leona Janickiego, Lu- 
dwika Klecha i Józefa Kostrzewę, za 
namawianie robotników tej fabryki 
do strajku, —na trzy miesiące aresztu 
każdego, a po odbyciu tej kary, na 
wysłanie transportem do miejsca po- 
chodzenia, 

= (z) Nosacizna. Na Bału- 
tach wśród koni, należących do Zin- 
dela Kuszeru, ukazała się nosaciżna, 
Dwie sztuki chore, z polecenia władz 
weterynaryjno- policyjnych zabito, 
zdrowe zaś oddano pod ścisłą óbser- 


wację. 
Wypadki. 


= (0) Aresztowania. Agen- 
ci policji śledczej dokonali areszto- 
wań w różnych częściach miasta, 
Z pośród aresztowanych Władysław 
Cleślak, 20 lat, poszukiwany jest 
przez sądziego śledczego powiatu ło- 
wioklego pod zarzutem adzieży z 
włamaniem. 

Walerjan Tomaszewski 17 lat, 
oskarżony jest o kradzieże dokony- 
wane ż wozów na Górnym Rynku. 

Józef Rajs, 20 lat, oskarżony 
jest o to, że na szosie Pabjanickiej 
wespół z innym] towarzyszami doko» 
nał kilku rabunków. 

= (f) Systematyczna kra» 
dzież. Właściciel sklepu przy ul. 
Widzewskiej nr. 120, Dawid Lasow- 
ski zauważył od pewnego czasu sy 
stematyczną kradzież towaru. Obsęr- 
wacja dowiodła, że tówar wynosił 


stróż domu, Daszkiewicz. Złodzieja 


M 


aresztowano. Według wyliczeń La- 
sowskiego skradziono mu towaru za 
2,000 rb. 

= ( Aresztowanie zło» 
dziejki. Niejaki. M. Dymant, za- 
mieszkały w Brzezinach, zawiadomił 
policję, że służąca jego S. Kalinin 
skradła mu różne rzeczy wartości 
280 rb. Ageno policji śledczej aresz- 
towali złodziejkę w Łodzi, razem z 
jej kochankiem. 

= (0) Amator wódki. One 
daj, przez Nowy rynek przechodził 
Szaja Witelson, 17 lat, zamieszkały 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 9, 
ER Kona MAIR š i 3; 

agle podbiegł do niego ja 
człowiek, który wyrwał O: z ręki 
kosz i począł uciekać w kierunku ul. 
Konstantynowskiej. 

Na wszczęty przez Witelsona a- 
larm, puszczono się w pogoń za ra- 
busiem i zatrzymano go. : 1 

Jest to Stanisław Kowalczyk, 24 
lat. Osadzono go w areszcie, - 

= (0) Znaczną kradzież. 
Dziś, w nocy, niewiadomi złodzieje, 
dobrawszy się do fabryki Nichta, 
piy ul. Wólczańskiej nr. 121, skra- 

i pesy transmisyjne, wartości 250 
rubli. 
= 9) Bójka sąsiedzka ro- 
Baj W: się wczoraj między lokatora- 

domu, przy ul. Kelbacha mr. 2. 
Podczas zabawy* raniono kilka- 
krotnie Józełę POR UPA lat 38 
i syna jej Józefa, lat 19. ierw- 


szym opatrunkiem pośpieszył lekarz 
Pogotowia. 
= (p) Utonięcie. Wozoraj, w 


Mani wpadł do studni 8 letni syn 
rzemieślnika, Hugo Rode, Nadbiegli 
na krzyk © choa ludzie pospieszyli 
mu niezwłocznie z pomocą, lecz wy- 
dobyli już tylko zwłoki, | 
= (p) Otrucie. W domu przy 
ul. Łowieckiej nr. 11, w celach samo- 
bójczych wypiła karbolu Anna Drze- 
wiecka, 17 lat. Pierwszej pomocy 
udzielił denatce lekarz Pogotowia. 
= (p) Bla rare "Na ul 
Aleksandrowskie) ńr. 108 przejecha- 
na została wozem 4 letnia Irena Wu- 
daszek. Lekarz Pogotowia stwierdził 
okaleczenia całego olała _ , .. 
Zamiejscowa. 
— (t) Wyjazd gubernatora. 
Otrzymańo tutaj wiadomość z Piotr- 
kowa, że gubernator Jaczewski wy- 
jeżdża 2 lipca do Cesarstwa, a na- 
SADYJB na dwumiesięczny urlop za- 
anioę. 
” — (x) NY do kas oho. 
rych w Zgierzu. Wybory Magia 
mocników dla opracowania 
kasy chorych w fabryce t inh 
dra i Brodacza w Zgierzu, zatrudnia- 
jącej 200 robotników 1 15 ofcjali- 
SR odbędą się w nadchodzącą 80- 


ote. 
W zakładach Tow. akc. zgier- 
skie ETARE A bawełnianej, p 

uł, PA w Zgierzu, odbędzie się 
w nadchodzącą Bobote ogólne zebra- 
nie pełnomocników kasy chorych, na 
którem przeprowadzone zostaną Wy- 
bory zarządu tejże kasy. \ 

= (z) Strajk miurarzy w 
Zgierzu. Wozoraj w Zgierzu po- 
rzuciło pracą kilkudziesięciu mura- 
rzy, żądając 0d majstrów przywróce- 
nia zniesionej płacy za półgodzinną 
przerwę na śniadanie i za 1 godzinę 
wcześniejszego zejścia z budowli w 
soboty i w dni przedświąteczne. 

— (z) przemysłu zgler= 
skiego. Tow. akc. barwników sni- 
linowych i przetworów ohemiozny: 
w Zgierzu, dzięki wzmaganiu się zm ` 
mówień, powiększy wkrótce wytwór- 
czość azotynu surowego. 

Pokrewną dal jaja Towarzy: 
stwu zgierska rma — Tow. akcyjne 
„Sulfo*, dawniej „l. Hordliczka i Sła<, 
boszewicz*, również zamierza powięąk= 
szyć fabrykacją produktów chemicz 
nych i z tego powodu przystępnje do 
budowy drugiego pieca fabrycznega 

= (x) Ze zgierskiej gminy 
żydowskiej. Wczoraj, w magi- 
stracie zgierskim, pod przewódnio- 
twem prezydenta miasta p. Bórtnow- 
skiego, odbyły sią wybory członków 
dozoru bóźnicznego miejscowej gmi- 
ny żydowskiej, na nadchodzące 
trzechlecie, Wybrani zostali pp.: Szy- 
mon Ryng, Michał Naftali i Lajzer 
Sirkis. , 

RF x) 0 wodę w Bzurze 
Władze powiatu łódzkiego zostały za. 
wiadomioóne, że właściciel osady, * ' 
kól. Chełmy w gminie Łagiewniki, 
Tomasz Wolóżewski, wbrew istnieją- 


NÈ 14% 


sym przepisom, utworzył na swoich 
grantach dwa kanały, któremi spu- 
'szoza wodę z koryta rzeki Bzury do 
swoich stawów. 

"Wobec powyższego naczelnik po- 
wiatu polecił wojtowi gminy Łagiew- 
miki, utworzone na gruntach W, od- 
pływy rzeki skasować. Wozoraj ka- 
naty zasypano.: 

= (k) Powszechne naucza- 
mie. Dziś w biurze powiatu pod 

rzewodniotwem naczelnika powiatu 
„Makarowa, ze współudziałem wójtów 

gmin odbyło się zebranie w sprawie 
wprowadzenia w powiecie łódzkim 
nauczania powszechnego. 

Referentem był inspektor szkolny 
Karczocha, 

W zasadzie postanowiono sp: 
wadzió nauczanie powszechne w 
tym oelu polecono w pa bwa 
szasie zwołać zebranie gromadzkie 
po gminach. 

W kol. Nowe Chojny już uchwa- 
lono wprowadzić powszechne nau- 
uczanie i postanowiono na ten cel 
płacić: 20 kop. z każdego mieszkania, 
pół procent od dochodu z zakładów 

«przemysłowych, oraz po 5 rub, od 
rodziców od każdego dziecka. 

Ma być zaprowadzonych szkół 
20, w tej liczbie 6. czterokomplete- 
wych, 

Cztery szkoły mają być założone 
już w tym roku, a następne po 2 
szkoły rocznie. 

= (x) Trup w polu. Onegdaj 
we wsi Proboszczewice, gminy Luć- 
mierz, na gruntach, należących do 
xolonisty Adama Retelewskiego, zna- 
leziono poszarpane przez psy i roz- 
kładające się już zwłoki kilkomiesię- 
sznęgo dziecka. Jak świadczą ślady, 
trupa PENT sy z pól, należą- 
cych do sąsiedn off wsi Bazyleja. 

W celu wykrycia straż ziemska 
wdrożyła energiczne śledztwo. 

_— (8) Młodzi wynalazcy. — 
2 Piotrkowa donoszą, iż uczniowie 
tamtejszej szkoły polskiej, Dąbrow- 
skiego: Jan Straler, Wacław Kona- 
rzewski, Lucjan Kenig, Jan .Gurzyń- 
ski i Stefan Laskowski, zbudowali 
pomysłu własnego aeroplan, dwupła- 
towiec, długości 26 metrów, Młodzi 
wynalazcy mają nadzieję, iż skon- 
struowany przez nich aparat pobije 
inne taniością. 

= (b) Z Ozorkowa donoszą: 

EA tkaczy, firmy Szyka Waldma- 
na, Ktory trwał od tygodnia, już się 
skóficzy 

Tkacze dostali podwyżki pół 
kop. na 1000 wątków. 

— deden za współwłaścicieli fir- 
my konfekoyjnej, Bugajski i Porzę- 
czewski, p. Bugajski, wystąpił z fir- 
my, która przeszła na własność dru- 
giego wspólnika. 

j= (z) Straż ogniowa na 
wsi. We wsi Czołczyn, gminy Lu- 

.tomiersk w powiecie łaskim, organi- 

«uje się straż ogniowa ochotnicza, 


Rozrywki í zabawy. 


= () Z teatru Casino. Pro- 
gram dzisiejszy składa się z różnych 
doborowych obrazów. Swiet jst 
dramat w 2 aktach p. t. „Ostatni a- 
iut“, w. wykonaniu artystów włos- 
kich, tak dawno już nie widzianych 

w Casinie. Dramat ten odznacza się 
niezwykłym napięciem tragicznem i 
skupia myśli widza z niezwykłem 
zainteresowaniem. 

` Bardzo ciekawe jest zdjęcie z na- 
tury „Jaszozurki*. Ciekawe to zdję- 
cie wykonała znana firma „Pathe* w 
Paryżu. Nad program daje dyrekcja 
arcyzabawną Komedję podług anane- 
go wodewilu Antoniego Marsa p. t. 
„Synek tatusia*, 

- Główną rolę w tej wspaniałej ko- 
medji wykonał najlepszy kómik pa- 
ryzki, ulubieniec tutejszej publiczno- 
ści Prens, Komadja ta składa się z 
dwu dużych części. Jakv dopełnie- 
nie „programu demonstrowany jest 
„Tygodnik Pathe* z najświeższemi 
wydarzeniami całego świata, 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty orkiestry W, S5. ©. 
w parku Staszyca, 


W dzisiejszym konesrcie poświę- 
conym twórczości operowej daje dyr. 
Sielski arcydzieła pierwszorzędnych 
mistrzów muzyki polskiej, francuzkiej 
włoskiej i niemieckiej — w specjal- 
nych tranękrypojach. Program tan 
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wysoce interesujący, zapowiada kom- 
pozycje: Mozarta, Biseta, Thomasa, 
Moszkowskiego, Moniuszki, Grossma- 
na, Pucciniego, Leoncavalla, Rossi- 
niego i innych. Przypominamy rów- 
nież niniejszym, że stosownie do ży- 
czenia publiczności, koncert orkie- 
stry W. 8. O. rozpoczyna się o godz. 
8 wiecz. 

Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


— Od dziś do piątku włącznie — 
„Lilje“, Morsztyna. . 
‘= —W sobotę „Gromiwoja* Arysto- 
fanesa — premjera. 
— W niedzielę, po raz drugi — 
„Gromiwoja* Arystofanesa. 


Epopea bandycka. 


Jak już donosiliśmy, organizacja 
bandyoka, rewolucjonistów mścicieli 
została prawie żupełnie  zlikwido- 
waną. 

Po ostatnim wystąpieniu bandy- 
tów w Łodzi, kiedy w roku ubiegłym 
przy ul. Dzielnej zabity został komi- 
sarz 6 cyrkułu Mozel i główny prowo- 
dyr tej bandy Józef Piątek, zwany 
pomiędzy towarzyszami „Sop“, reszta 
stowarzyszonych w liczbie 18 ludzi 
ay na jakiś ozas zagranicę, 
g ie z ogólnej jes najprzód od- 

zielili się zabójcy obywatela w lu- 
belskim Węglińskiego Rycaj (zabity) 
i Dzłankowski (powieszony z wyroku 
sądu) a nastąpnie reszta (wies 
się na dwie części, z których pierw- 
sza pojechała grasować w gub, wat- 
szawskiej, a druga pozostała bliżej 
granicy. 

Z pierwszej części czterej ban- 
dyci, jak później ustalono b. aktor 


rowincjonalny, szef bandyty Edward: 


amiński, Leon Mastalerz, b. picolo 
mleczarni oddziałowej w Warszawie 
Franciszek Modzelewski i niejaki „Ku- 
buś*, wyjechali w Kutnowskie, gdzie 
zaraz na wstępie dokonali szeregu 
napadów j rabunków, czem  zaalat- 
mowali całą policję miejscową. 

Widząc, iż im zaczyną tam być 
trochę ciasno i nis czując się dość 
bezpiecznymi, bandyci ci. udali się 
statkiem do Warszawy i gdzie zabili 
dwuch policjantów, zranili śmiertelnie 
agenta policyjnego i pa soas statku 
i spowodowali nagłą śmierć jednego 
z pasażerów poczem... zbiegli w Łom- 
żyńskie. 

Następnie straż ziemska natrafi- 
wszy PZP a na ich ślad, pro- 
wadziła dalej dzieło ujęcia bandytów 
i w rezultacie. wszysoy czterej 
dyci zostali zabici, 

W drugiej połowie bandy, która 
przed tygodniem dopiero przybyła 
w granice Królestwa Polskiego, głów- 
nym dowódcą był bandyta, areszto- 
wany w piątek rano w Widzewie, 

Jeszcze przed aresztowaniem te- 
go bandyty, policja tutejsza otrzyma- 
ła zawiadomienie, że do Sosnowca 
przybyło kilku bandytów, którzy za- 
ody ję dokonać napadu na kasjera 
fabryki Szoena, wobec czego wzięto 
się energicznie do dzieła i natych- 
miast uformowano liczny oddział 
agentów, który wyruszył do Sosno- 
WCa. 

Jak już wiadomo, bandyci zna- 
leźli schronienie w domu Jana Gaw- 
likowskiego, w mieszkaniu, zajmowa- 
nem przez byłego zesłańca i znanego 
w tej okolicy złodzieja, Jana Zieliń- 
skiego, 50 lat, robotnika jednej z ko- 
pais okolicznych, I przez żonę jego, 

jannę, 48 lat. 

W Sosnowcu znajdowało sią tyl- 
ko trzech członków tej organizacji, 
mianowicie Oczkowski i Wiłk (zabi- 
oi), Jan Bielawik zaś przyłączył się 
do nich dopiero w ostatnich dniach. 

Bielawik jest ciężko ranny i od- 
stawiony został do szpitala, 

Oprócz niego rannym jest jeden 
strażnik, (kula przebiła go na wylot) 
i jeden z sąsiadów, który przez nieo- 
strożność, wysunął się na linję ognia. 

Ranny Bielawik byłby prawdo- 
podobnie sam pozbawił się żydia, 

ędąc już kilkakrotnie ranlonym w 
rękę, nie mógł podnieść dostatecznie 
rewolweru do głowu, chociaż jak 
wskazuje rana w podbródku i gło- 
wie, dał on dó siebie jeden wystrzał, 
lecz kula przeszła pod skórą. 

Należy przypuszczać, że z całei 


an- 


TE R ET” 


bandy „rewolucjonistów - mścicieli*, 
pozostało tylko na wolności pięciu 
członków, którzy jednak bez prowo- 
dyrów, nic już nie będą mogli przed- 
sięwziąć i na jakiś czas. prawdopo- 
dobnie ludność Królestwa Polskiego 
odpócznie po tych napadach, rabun- 
kach i zabójstwach, 

Sprawa „rewolucjonistów - mści- 
cieli*, która już była ukończona, e- 
becnie będzie nanowo zwróconą do 
sędziego śledczego, dla dołączenia 
materjału, który dostarczyły wypad- 
ki dni ostatnich, do śledztwa. (0) 


mieg głodowa armi tureckie, 


(Kor. wł. „N. K. £") 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
armja zachodnia turecka, którą do- 
wodził Ali Ryza-pasza, stojąca kwa- 
terą w miasteczku albańskiem Fier, 
umiera poprostu z Rak Armja 
stoi tam od marca, liczy obecnie 
20,000 żołnierza. To miasteczko jest 
PAN: wsią, aniżeli miastem, leży na 
dolinie pag órkowatej pomiędzy gó- 
rami, 

Stan tej armji jest wręcz okro- 
nym. Żołnierzom i oficerom brakw- 
e żywności. Od trzech miesięcy nikt 

nie troszczy się o tych ludzi, którzy 
formalnie umierają z głodu. Podczas 
gdy brakuje żywności, nie brakuje 
wódki. Zołnierza i oficerowie się roz- 
pijają. Szerzą się też skutkiem prze- 

anej wojny 2 niesłychaną zajadło- 
cią choroby umysłowe. Nadto gra- 
sują także inne choroby, a przedew- 
szystkiem tyfus, febra i gorączka. 
A nawet oi, którzy zdołali ujść cho- 
Je: są podobni do żywych szkie- 
etów 


Popadli też w p ae apatję. 
Całymi dniami siedzą bezczynnie w 
swoich chałupach, nie myją się, nie 
mówią, są brudni i pokryci formal- 
nie skorupą kurzu i brudu. 

Dopiero w ostatnich dniach przy- 
była tamże peja włoskiego Czerwo- 
nego PY: əst to przecież sta- 
nowczo zbyt drobna pomoc wobec 
faktu, że 20,000 ludzi cierp. 
10,000 ludzi choruje. Albańczycy od- 
noszą się do żołnierzy tureckich z 
okrucieństwem. Nawet domu na szpi- 
tal nie chcieli dać za darmo, lecz 
żądali jednego funta tureckiego za 
dzień, jako komorne: Za litr mleka, 
domagają się 80 halerzy, za funt 
chleba każą sobie płacić jedną koro- 
nę 50 halerzy. 

Wobeo takiego stanu rzeczy nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że ta 
armja turecka ulegnie stanowczemu 
zniszczeniu, jeżeli rząd turecki nie 
pomyśli o przyniesieniu jej pomocy. 

Naczelny komendant Ali Ryza 
pasza mieszka w namiocie, ustawio- 
nym na pagórku. 

Opowiedział òn dziennikarzowi 
niemieckiemu, który go odwiedził, że 
przyczyną klęski armji tureckiej za- 
chodniej była przedewszystkiem prze- 
waga nieprzyjaciela a następnie 
zdrada wojsk albańskich. Ostatnią 
bitwę z.serbami i grekami stoczył d. 
17 marca pod Tepedelem. Potem ko- 
munikację z światem zewnętrznym 
zupełnie mu przecięto. 

Pierwszy transport zboża z Kon- 
stantynopola doszedł go dopiero 28 
kwietnia W marcu i kwietniu po 
15 proc. Żołnierzy umierało. Jeżeli 
do końca czerwoa owi żołnierze nie 
będą przewiezieni z powrotem do 
Konstantynopola w takim razie ani 
jeden żołnierz nie przeżyje czerwca, 
który jest bardzo niebezpiecz Z 
powodu i opiskam wytwarzających go- 
rączkę. enerał Ali Ryza pasza 
twierdzi, że żołnierze dostają dzien- 
nie 450 gramów mąki. 

Zdaje się przecież, że starszyzna 
okrada Żołnierzy, tak, iż racja, która 
przypada na każdego żołnierza, nie 
przenosi 150 gramów mąki i to bez 
soli. Zołnierze jadają też zioła i 
trawę. 

Wiele trupów leży niepogrzeba- 
nych, które, gnijąc, Szerzą wokoło 
straszny zaduch. Broń żołnierze tu- 
recoy posprzedawali, i to albańczy- 
kom, którzy dzisiaj grożą, że wytną 
żołnierzy tureckich w pień, jeżeli do 
końca czerwoa rząd turecki nie prze- 
wiezie ich z powrotem do Konstanty- 
nopola, ' 

Prócz Alego paszy bawią tam 


i głód, a 


jeszcze dwaj generałowie Dżawid- 
pasza i Galip-pasza. 

Ten stan armji tureckiej zachod- 
niej jest najlepszym dowodem, że 
dezorganizacja machiny rządowej 
tureckiej doszła już do szczytu. 

W przeciwnym razie rząd ttwe- 
cki znalazłby środki, ażeby albo 
wojsko zaprowiantować, albo też 
sprowadzić je z powrotem do tych 
terytorjów europejskich, które je- 
szcze Turcji pozostały. 

Gdyby rząd turecki zamiast się 
zajmować sporami partyjnemi, po- 
stadał istotnie sprężystą organizację, 
wówczas dołożyłby wszelkich starań 
by ową armję zachodnią z Albanii 
uratować i w ten sposób uchronić 
organizację wojenną Turcji przed 
wielką stratą, którą będzie zaprzepa- 
szczenie 30 tysięcy  wyrobłonego, 
starego żołnierza wraz z odpowied- 
niem uzbrojeniem, oraz innemi urzą- 
dzeniami i zapasami amunicji. 


. 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


znasiewy, 
KRONSZTADT, 28 czerwoa—W 
obecności Najwyższej odbyło się po- 
święcenia soboru marynarki,, którego 
budowę Pospoczę w r. 1908. Z 80- 
boru  Najjaśniejszy Pan i Ich Cesar- 
skie Wysokości przy grzmiących o- 
krzykach „hura“ odjechali do przy- 
stani i stamtąd szalupą udali się na 
jacht Cesarski „Sztandart". 
Projekt prasowy. ` 
PETERSBURG, 28 (6) — Pisma 
stołeczne doniosły, jakoby Rada mi- 
nistrów odrzuciła przeprowadzenie 
projektu prawa o prasie na mooy 
art. 87 praw zasadniczych. Z tego 
powodu biuro informacyjne upował- 
nione zostało do oświadczenia, że 
sprawa przeprowadzenia projektu pra- 
wa prasowego na mocy art 87 nie 
była poruszana, l 
Podróż Brindejonoa. 
PETERSBURG, 23 czerwca. O 
odz. 7 m. 40 w., lotnik francuski 
rindejone, z lotniska komendanckie- 
go wzniósł się na wysokość 1000 me- 
trów, przeleciał nad brzegiem mor- 
skim i podążył wzdłoż toru kolei 
baltyckiej w kierunku Rewia. 
PRTERSBURG, 28 czerwca. Brin- 
dejonc, w drodze do Rewla, wylądo- 
wał o godz. 8 m. 15 r., na lotnisku 
wojskowem w Gatczynie. Przyjął on 
zaproszenie lotników way wijąć dins 
urządzających na część lotnika - 
cuskiego bankiet w klubia oficer- 
skim. nocy Brindejonc uda się w 
dalszą podróż do Rewla a w d. 25 b. 
m. przeleci nad morzem ź Rewla do 
Sztokholmu. 
Balon sterowy „Lebied*, 
PETERSBURG, 28 (6)——Balon ste- 


rowy „Lebied*, mający w gondoli t2 
pasażerów, dokonał lotu z Petersbur- 
ga do Kronsztadu i z powrotem w 


ciągu 8 godzin. W Kronsztadzie ba- 

lon opuścił się w celu zaopatrzenia 

się w benzynę i zabrania balastu. 
Delegacja włoska. 

KIJÓW, 23 czerwca. — Delegacja 
włoska była obecna na uroczystem 
posiedzeniu komitetu giełdowego izby 
eksportowej, na którem o 
referat o rosyjsko-włoskiej wymianie 
towaru, 

Starcia z ohunchuzami. 

CHARBIN, 28 czerwca, — Ze 
stacji Pogranicznaja, telegrafują o na- 
ES golcj na parpi chiński. 

yła policja rosyjska po wy- 
mianie strzałów ujęła kilkunastu 
ohunchuzów wraz z przywódcą i zmau- 
siła jednego z nich do wskazania 
drogi do ich siedziby, znajdującej się 
w odległości kilkunastu wiorst od 
stacji. 

Podczas wymiany strzałów na ba- 
zarze i w siedzibie chunchuzów, zra- 
niony został jeden żołnierz rosyjski; 
chunchuzi stracili trzech zabitych, 

Ujęto sześciu. Pozostali zbiegli. 

Wrzenie w Bułgarji. 

SOFJA, 28 czerwca, —Na wielkim 
wiecu, zwołanym wozoraj przez ko- 
mitet jedności pre zaś, pzy. 
po mowach, między inne osła- 
wowa, rezolucję, stwierdzającą jed- 
ność i niepodzielność ojczyzny buł- 
garskiej, 
rząd, aby 


oraz wzywającą króla i 
nakazali patychmiast armji 


an Wa A a 


=Ę 


-inowacji 5 
„wicie z uwagi na wybory i z uwagi 


bulgarskiej wkroczyć do nieuwolnio- 
nych jeszcze. części, ojczyzny, . wypę- 
dzić stamtąd nowych zaborców i, dać 
wolność uciśnionemu ludowi bulgar- 
skiemu. 


Zamach Ciszy naszkolnictwo 


węgierskie, 


Organ konserwatywny wiedeński 
„Die Information“ o którym mówią, 
że ma stosunki z otoczeniem następcy 
tronu pisze, 


Jak się zdaje, hrabia Tisza w ` 


samej rzeczy pragnie za każdą cenę 
utrzymać u steru rządu „Stronnictwo 
pracy narodowej* bez względu na 
opinię publiczną na Węgrzech. W 
tym celu posługuje się środkami, z 
pomocą których jego ojciec Koloman 
Tisza stał u steru rządów przez lat 
czternaście. Koloman Tisza osobiście 
był człowiekiem czystych rąk, ale 
bez żadnych skrupułów i bez waha- 
nia posługiwał się w Pe środka- 
mi przemocy i przekupstwa. Tak 
samo i,Stefan Tisza jest podobno czło- 
wiekiem czystym, ale przekupstwo i 
przemoc tam, gdzie chodzi o cele 
partyjne, są w jego oczach środkami 
zupełnie usprawiedliwionymi. Dlate- 
go też postanowił usunąć wszystkich 
starszych żupanów komitetów, którzy. 
używają opinii ludzi Yi 

Ich miejsce mają zająć ludzie że- 
laznej ręki, którzy w powierzonych 
im komitetach nie cofną się przed 


żadnym środkiem, byle tylko na 


rzecz „Stronnictwa pracy narodowej“ 
zmobilizować wszystkie żywioły, któ- 


"te żyją z państwa, są od państwa za- 


leżne, moga odczuć zemstę państwa, 
jeżeli nie będą chciały mu się wysłu- 
giwać. ~ Tak samo'i cały aparat ad- 


'ministracyjny ma być użytym na 
usługi tego stronnictwa. 


Równocze- 
śnie naczelni żupani komitetów mają 


-g podniety Tiszy otrzymywać dałeko 
"szerszy zakres działania, niż poprzed - 


nio, A mianowicie minister wyznań 
i oświaty Jankovich, krewny  Tiszy, 
oświadczył w izbie poselskiej 4 mi- 


'ną najniewinniejszą w świecie, że na 
„przyszłość naczelni żupani komitetu 


otrzymają prawo mianowania nauczy- 
cieli ludowych. 

Jest to do tej pory prawo kon- 
stytucyjne, przysługujące ministrowi 
wyznań i oświaty. To prawo konsty- 
tucyjne ma. być oddane w „ręce star- 


"szych żupanów, którzy nie są nawet 
„urzędnikami 
„pierwszej linji mężami zaufania każ - 


państwowymi, lecz w 
dorazowego rządu. Ale cel takiej 
jest widocznym. .A miano- 


na panowanie „stronnictwa pracy na- 
rodowe)“ nauczycielami szkół wyzna- 
niowych oraz szkół państwowych i 
gminnych- mają być mianowanymi 
tylko tacy ludzie, którzy będą star- 
szym żupanom komitetów służyli pod 
względem politycznym jako zaufani 
agenci tego stronnictwa. Natomiast 
nauczyciele, którzy nie pójdą żupa- 
nom na rękę albo będą uprawiali ha- 
sia opozycyjne, stracą natychmiast 
swoją posadę. Jest to więc niesły- 
chane nadużycie szkolnictwa ludowe- 
go na rzecz wyłącznie jednego stron- 
nietwa. 

W dzisiejszej izbie poselskiej wę- 


“gierskiej, w której niema opozycji, 


pónieważ Tisza usunął ją przemocą, 
minister Jankovich mógł bez protestu 
zaprowadzić tego rodzaju niebywały 
plań rządu. Należy ' jednak żadać 
sobie pytanie, czy w izbie magnatów 
nieznajdą się ludzie którzy nie zdo- 
byli by się na stanowczy opór prze- 
ciwko temu +zamiarowi rządu, wy- 
mierzónemiu przeciwko oświacie sze- 
rokich mas łudu i przeciwko kultu- 
rze całego narodu. A. N 


Telenr. Własne 
pitow. Kur. Łódzk,* 
Sprawa samorządu. 


PETERSBURG, 28 czerwca (wł.). 
Sprawa ' samorządu w, Królestwie 


"Polskiem zdjęta została chwilowo z 
porządku dziennego i rozpatrywana 


będzie po budżecie. 
Koło i Kierenskij. 
PETERSBURG, (wł.), 23° czerw- 
ca. W jutrzejszych wydaniach pism 


"Redla. 


z. aE + 5% E a 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 czerwca 1913 r. - 


ogłoszone zostaną protokuły pertrak- 
tacji świadków: posła: Raczkowskiego 


-w sprawie wyzwania na 'pojedynek 


posła Kierenskiego o obrazę Koła 
polskiego. Oryginały protokułów bę- 
dą obu im doręczone. | 
Układy nie dały zadośćuczynie- 
nia Kołu. Zamierza ono ogłosić rezo- 
lucję swoją, uchwaloną pod adresem 
trudowików lub złożyć odpowiednie 
oświadczenie na środowem posiedze- 
niu wieczornem podczas rozpoznawa- 
nia projektu samorządu miejskiego. 
Dymisja Pasicza. 
BERLIN, 23 czerwca. (wł.) Z Bia- 
łogrodu donoszą:  Pasicz podał -się 
do dymisji, jako stanowczy przeciw- 
nik wojny, skutkiem czego popadł 
w kolizję z następcą tronu i ze 
stronnictwem wojskowem. 
Stanowisko mocarstw. 
BERLIN, 23 czerwca. (wł.) — 
Pomiędzy rządami: francuskim, nie- 
mieckim, angielskim i włoskim to- 
czy się ożywiona wymiana zdań co 
do akcji dyplomatycznej w Sofji i 
Białogrodzie. Mocarstwa mają zamiar 
wywrzeć wpólny nacisk na Serbję i 
Bułgarję, aby załatwiły kwestje spor- 
ne na drodze pokojowej. Istnieje pro- 
jekt utworzenia sądu  rozjemczego 
mocarstw. 
Samobójstwo szefa. 
WIEDEN, 23 czerwca. (wł.) — 
W gmachu ministerjum wojny ode: 
brał sobie dziś życie szef +7 wydzia- 
łu tegoż  ministerjum, Lebel. Koła 
urzędowe tłomaczą to samobójstwo 
tem, że Lebel od odłuższego czasu 


zdradzał objawy melancholji. „Opinja ` 
jednak publiczna wiąże ten czyn ' 


samobójczy z aferą szpiegowską 


Bział handlowy. 


Berlin, 22 czerwca. 


Położenie głównych: europejskich 
rynków handlowych było wczoraj 
znowu nierozstrzygnięte, gdyż gieł- 
dy z powodu niewyjaśnionego poło- 
żenia politycznego i niepewności, jaki 
obrót weźmie konflikt na Bałkanach, 
zajmują stanowisko wyczekujące. Po- 
zatem wielkie trudności powoduje 
zaznaczający się wszędzie brak go- 
tówki, gdyż wielcy kapitaliści i spół- 
ki bankowe w ostatnich czasach u- 
dzieliły różnym państwom ogrom- 
nych pożyczek. 

"Na giełdzie berlińsktej znowu spadł 
kurs 3-procentowej pożyczki rzeszy; 
tendencja była na ogół słaba. 

Na giełdzie londyńskiej spadły kur- 
sy angielskich listów zastawnych tak 
nizko, jak tego giełda nie zaznała od 
r. 1828; tendencja również była słabą. 

Na guełdzie wiedeńskiej zaznaczył 
się brak zainteresowania i przeważa- 
da tendencja zniżkowa. Na gtełdzte 
petersbursktej usposobienie było spo- 
kojne. Upaństwowienie kolet w Rosjt, 
imianowicie kolei moskiewsko-kijow- 
sko-woroneskiej i moskiewsko-kazań- 
skiej nastąpić ma niezadługo; Duma 
uchwaliła zakupno tych linji kolejo- 
wych. Sian zastewów w Niemczech We- 


'dług ostatniego sprawozdania niemie- 


okiej rady rolniczej przedstawia się 
niezbyt korzystnie. W Poznańskiem, 
w Prusach Wschodnich i Zachodnich 
zboże ucierpiało bowiem wskutek su- 
szy i burzliwych wiatrów. Kartoflom 
i innym roślinom zaszkodziły także 
przymrozki nocne. 

Stan zastewów w Turcji, zwłaszcza 
w Anatolji, jest znakomity i zapo- 
wiada świetne żniwa, o ile pogoda 
sprzyjać będzie w dalszym ciągu. 

Na berlińsktej giełdzie zbożowej z 
powodu niepomyślnego sprawozda- 
nia o stanie zasiewów i wiadomości, 
że susza zaszkodziła przenicy, zapa- 
nowało większe zainteresowanie i za- 


kupiono znaczniejsze zapasy zboża , 


po zwiększonych cenąch. 


Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacono: 21 'czer. 20. czerw. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,55 m. 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,35 m. 214.50 


Ceny zboża. 


Z dnia 21 czerwca (za 1000 klgr. w 
o ig s AERA. - 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

Szczecin 180-194 150-159 — 150-163 
Poznań 180-195 160-163 140-155 149-152 
Wrocław 195-196 159 152 151 


NADESŁANE. 


W numerze 137 „Kurjera* z dnia 
18 b. m. znajduje się artykuł „Pana- 
ma w Tomaszowie* przedrukowany 
z gazety „Warszawskaja Myśl“. 

Nadmieniając, że-do gazety „War- 
szawskaja Myśl* przesłane już zostało 
sprostowanie, oświadczam, iż artykuł 
„Panama w Tomaszowie* jest pełen 
kłamstw, oszczerstw i insynuacji. 

1. Kłamstwem jest, że SSA 
wiek- byłem prezesem. zarządu, lub 
członkiem zarządu Tomaszowskiego 
Wzajemnego Kredytu. Nigdy nie by- 
łem i nie jestem „miejscowym dys- 
konterem*, lecz od lat 81 fabrykan- 
tem. Wprawdzie w grudniu 1912 r., 
gdy z powodu wojny bałkańskiej, 
wszystkie instytucje bankowe cofnęły 
kredyt Tom. Wz. Krędytowi i, gdy 
pieniądze były niezbędne, by drob- 
niejszym depozytarjuszom część wkła- 
dów zwrócić, na usilną prośbę wybit- 
niejszych członków, zdyskontowałem 
Towarzystwu większą sumę na 6*,% 


rocznie, t. j. po cenie kosztu. Samo. 


się rozumie, że nietylko nie miałem 
z tego jakiejkolwiek korzyści, lecz 
jedynie poważną stratę, gdyż część 
tych weksli powróciła z protestem. 

2. Oseczerstwem jest, że Towarzy- 


stwo to wypłaciło w pierwszym roku 


27% dywidendy, i wkrótce się znala- 
zło w trudnościach płatniczych. To- 
maszowskie Towarzystwo Wz. Kred. 
egzystowało przeszło 14 lat, płaciło 
I czas istnienia od 6—8% dywi- 
endy; najwyższą dywidendę w wy- 
sokości 124,, wypłacono za rok 1910. 
. 8. Oszczerstwem jesł, że najbogatsi 
członkowie, wiedząc, że interesy Tow. 
są w złym stanie, zdążyli ustąpić z 
Tow.! nietylko żaden z najbogatszych 
członków „nie zdążył ustąpić*, lecz 
wszyscy członkowie mieli najlepsze 
chęci i zamiary pomódz Towarzystwu. 
Najlepszym dowodem może służyć 
fakt, że na Ogólnem Zebraniu w dniu 
16 (29) marca r. b., jednogłośnie po- 
stanowiona została trzykrotna dopłata 
udziałów członkowskich, i, gdyby nie 
nagłe i nieoczekiwane ogłoszenie upa- 
dłości przez Bank Spółdzielczy, do- 
płataby nastąpiła i Tow. byłoby ura- 
towane. _ 

4, Oszczerstwem jest, że wkłady 
członkowskie, które nie podlegają wy- 
daniu, zostały przed terminem wy- 
dane. 

Ze strony kilku członków została 
podana skarga do prokuratora, Przy 
czem nadmieniąm, że część owyc 
denuncjantów nie stosowała się do 
przepisów, przystępując wbrew $ 1 
Ustawy, jako członkowie do drugiego 
Tow. Wz. Kr.; część nie płaciła przy- 
należnych Bankowi za protestowane 
weksle należności, narażając tem Bank 
na stratę; część, fikcyjnie hypotecznie 
obciążyła swe nieruchomości, fikcyj- 
nie przepisała swe nieruchomości i 
przedsiębiorstwa, by tem samem uwol- 
nić się od pieniężnej odpowiedzialnoś- 
ci przed Tow. Wz. Kr. ) 

5.  Oszczerstwem jest, że Tom. Tow- 
Wz. Kr. upadło z powodu malwersa- 
cji ze strony członków zarządu. Po- 
wołuję się na N 10 pisma, wychodzą- 
cego w Sosnowcu „Informator Prze- 
mysłowo-Handlowy*, że w Rosji było 
bankructw w r. 1911 na sumę prze- 
szło 210,000,000 rubli; w roku 1912 na 
sumę przeszło 800,000,000 rubli. Z po- 
wodu owego kryzysu, mały Tomaszow 


stracił w przeciągu ostatnich trzech 


lat z pewnością przeszło 2,000,000 rb. 
na bankructwach rosyjskich kupców. 

Straty te zabójczo oddziałały na 
średnich i drobnych fabrykantów- 
członków Tom. Tow. Wz. Kr. (są 
członkowie, którzy mieli na przeszło 
150,000 rubli. protestów na kupcach), 
około 79 członków nie mogło kryzy- 
su przetrzymać i to przyczyniio się 
do kryzysu finansowego w Tom: Tow. 


Zakład Urologiczny 
D-a- Aleksandra FRYSZMANA 


WARSZAWA, Elektoralna 3, Tel. 67—29, 


rych z cierpieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. 
Pobyt od 3 do 8 rub. dziennie. 


N 142 


Wz. Kr. kto jest autorem owych kłam- 
kę i oszczerczych wiadomość i w 
„Warsz. Myśli“ niewiem, le6z w ar- 
tykule owym gti że jako „głów 
ny oskarżyciel* występuje pan Gej- 
zeryner „znany z odkrycia panamy 
na dr. ż. Nadwiślańskich“: "Ów pan 
Gejzeryher przez niejaki czas spra- 
wował funkcję sędziego śledczego w 
Towarzystwie. Opuściwszy słrubę rzą- 
dową z powodów mnie nieznanych, 
objął posadę prywatną w małoznacz- 
nej firmie tutejszej, w apreturze pp. 
Hoórniga i Hundke, funkcja pana A 
polegała na obliczaniu rachunków za 
apreturę z łódzką klientelą. 

Co spowodowało p. Gejzerynera 
do wystąpienia w roli „głównego os- 
karżyciela* przeciwko dwum toma- 
szowskim Towarzystwom — jest dla 
mnie niezrozumiałem, gdyż p. G. w 
Tow. Wz Kr. nie posiada żadnych 
wkładów i nie jest członkiem, w ku- 
pieckiem zaś Tow. Wz. Kr. jest człon- 
kiem z kredytem do 3000 rabli, wi- 
nien zaś jest w temiże kupiec. Tow. 
Wz. Kr. ogromną sumę a mianowicie 
około 150,000 rubli, za żyrowane przez 
niego—pana G. weksle swoich byłych 
chlebodawców, pp. Horniga i Hundke 
z terminami, które 0 wiele przekracza- 
ją przepisane przez ustawę terminy, 
Jeżeli więc występuje się niby ideo- 
wo 0 niestosowanie się do ustawy, to 
trzeba przedewszystkiem samemu być 
w porżądku, i ściśle stosować się da 
ustawy. 

Nadmieniam, że na wszelkie me 
twierdzenia, mogę każdej chwili do- 
wody przedstawić. 

'Z poważaniem 
Maurycy Halpern. 
Tomaszów 22 Cerwca 1918 r. 
1062—1 


Akusezrja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. S. Aronson 


„były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 1 pół rano i od 4—6 po poł 
w tadztalę od 10 Te: sio 


Lakopane 


Pensjonat zdała od ulicy w proza, nowe 
umeblowany, cały rok otwarty, Położenie po- 
łodniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
uia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w miesjscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wcześn ejsze: przyjmuje „Craćovia* ul 
Krótką 8, Il-p. Kraków. > r100—00, 


rolny (mniejszy) i leśny duży z inwentarza=« 
ale REI 26 mae 
oparne. ce-Krynlcy, do kupn A 
i argal poleca: Cracovia Kosoca Biero 
średnictwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso+ 
wania terenów naftowych węglowych. 
oraz wynalazków opatentowanyoch: 


4 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania cè 

gły idm! za pomócą TEEN 

konnego i wypalania w piecu polowym. 

Zgłaszać się ul. Składowa N 12 stróż 
wskaże, 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w..redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie cho= 
1010—8 


= n an pN E ę — 3 = a 
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Fian Rachunków Jruiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego kredytu 
mL 31 Maja 1913 Ta 3 W Gdy. Stan bierny. 


Kapitał obrotowy: 10° wnioski 847 


a = 
achunok przekazowy w instytue. kredytow członków z odpowiedzialnością na Rubli 


w. wniosek członkowski anku o Central 8928500 <ą — — 
ym Tow. Wzaj. Kredytu — L= Kapitał zapasowy  — —- — 
Papiery blioczne — — Fundusz rezerwowy członków — -= 
sle skupione, conajmniej z z 2-ma podpisami Wkłady — — — 
Moneły zagraniczne — Redyskonto — — — = 


Rachunek specjalny Towarzystwa, zabezpie- 


Weksle protestowane _ (pokryto do 18-80 vi 
czony wekslami — 


Rb.47882.29) — 


a Bipy na zastaw papierów 7 publiczny ch — Korespondenci Loro —  — 47,480, 
unki ŚR i alne złonków, zabezpieczone y și Nostro — 281,944,87? i 
papier. pii Przekazy nieopłacone — — y 
Korespon enoi: Lo gi ag: "47,084,858 Procenty niepõdniesiðñne  — 
ostro —  _10,642,24 - Wnioski oztonków, podlegające wydaniu 


Podatki skarbowe 


Urządzenie biurowe — — — — 
Sum padlogalaca. awt: awrotowi — „— Sumy przechodnie — — <- 
hew andlowe sze > 25,439195 Procenty i proas 5 Ml: — 
Procenty A prowizja zapłecone zy a 64,246]43 Rezerwa > od wkład: == | 
Zaliczki na dokumenty, przyjęto do reáli- Dywidenda niepodniesiona — ma i 
zacji e KĘ rw” e = 7,20 Zwrot strat odpisanych — — 
r +. pozy, semmmi = 
2,480,425]78 Jm 


"SESES) R 


ea chemen- technice 


i fizjologiczne 
„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


EGZEMĘ, e7 ul Średnia 20, róg Solnej 


Liszojej_ wysypki, SRO, pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
7 Swędzenie Ed wzechodeć natych- Hurtowy skład obuwia © || Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


mok L3e. J WINI DMAN | o iy podus spotyrezyon 
nada! 5—Betarsburg, Kazańska, R Analizy wydzielin (moczu, plwociny i £ d) 


1 żądnych Innych oddziałów niema 


Złote pióro by ky 
w każdem położeniu 


A. T. FILIPPOWEJ Laln-$, Rosten, 


3 Ę Diaris bardzo 


Wysyła się za zaliczeniem poóztowam, 
sesks „maj eig doskonale * Detaliczna s sprzedaż ZS! T kiN AN ih 
mydlo pLala”. skniceanie usawająeo PIOTRKOWSKA 35, „idb AL. E ea: pora ajengan dla przemysłu 
oR Tata? aht h EA ana Poleca Szanownym Klijentom (Udzielanie rad pei od 4 Ff ó 
‘twarsy „Lałn* stoik Rb. 2. — Zbiór wielki wybór różnego męskiego, ur po g po poł). 
siół do użycia wewnętrznego cena Rb. w niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej, 
160 — Znak handlowy zatwierdzony damskiego i DEEA obuwia n 4 
jest p rząd za M 1792, bez któro- Oraz A 
l Se; ŚŚ prof. jn Pra siada bogat ' 
Aniara | akladaci aaaea ren. Wy- L 0] PRACA ngng sBotty- l 
łączni A Lisę lestwo -~ M > | 
l i S. Sander, Warszawa, Plac echanicznego szyte- , eric | pae P 
Poh Aleksandra 13, tel 161-43 go i letniego obuwia à ACZNICA | ZEWS ad ką 4 
Choroby dzi 1 wewnę ersohnse ( 
pokój NRY: na o Ceny. hurtowe pew T AOC 3 od BEE P 
TAR zyj „RA DR 5%, roby ky deg” roze eel ora et Fried ad 6 do 7 i pół pp | 
„da RBA ao A. 1 1032—12 a kobieca i prawko Dr. sarsii od 1—2 pp; | 


Choroby eitr? i skórne Dr, Langbard od 2 do Pgp) 
w środy i soboty od 8 i pół wiecz 
Choroby oczu or. Goldstein-Poijak od p do 6 pn. |; 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. — A” Szczepienie ospy. — Badrate 
mame 
Dr, Różaner 10—11 rano, 4—5 pp. 


KĘ" Porada 50 KOP. TH 


- fkuszerka masażystka 


4 Mt Legii Cesarskiej Akademii me- 


w Petersburgu, praktykują” r PARĘ ERN ry 
sta => W BLOW DA DARC | MŁODZKZY 


wee zapewniona. À N 


prar ORA? na Aea W L<rowej KRUKONSKIEJ w Będzelinie 


Zatwierdzone -= jest jeszcze kilka miejsc wolnych. pean: TORII ETEO EET: 
erazawaki i Wiad; NAWROT De 2 m. 33 front. 2605—3 Pierwsza £ecznica Zekarzy Specjalistów | 
ANINE E | 


naukowy Doktór dła przychodzących chorych 


Ważne dla maglarzy. as. iotrkcowska 45 Ci AE 5: 


Kursy SES || B. Donchin 


inue 2 „ specjalista 
przygotowawcze na świa- | "NA ja: chorób oczu | | 
dęctwa OTWORZYŁEM 69. Piohkowska 69. z 
nauczyolelskie, aptekarskie x 4 klas FABRYKI | || l |, | a e tóż- ` i Analizy krwi, wydzielin moczu gwi, 
1% pi przeniesione na ulicę Mikoła- kani. ł mie mamek. : 


Godziny przyjęć w ambulator- 
jum od 10—13 | od 4—7 po poł 
Przyjstuje paiia na stałe, ) 


tewską N 61 m. ? Iil-piętro. Orga- 
nizuję komplety w różnych godzi- 
sach. Zapis od 7 do 10 wieczór. 
243 8—3 


Srzedaż 2a gotówkę I na raty. 
H. J. WEISS, 
2452—83 Łódź, Ugrodowa 10. 


Porada dla Śiwy orka kop. 50 


mL CAER E e ERAS, RAR 
KJ z u" S am pz" T« 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


mi Bolnymi, 


| botników Rolnych. 
Societć Nat 


Towarzystwo Rolnicze Francuskie, 
(założone i znajdujące się pod protektoratem Minis- 
trów Roinietwa i Pracy, potrzeb 


Można zgłaszać się i pisać po polsku pod adresem: 
asie de Protection de la Main-d'oeuvre 
Agricole. PARIS, 176, bourse de Commerse. 


Dziś do Piątku włącznie 2i pół go- 
dzinny program. Między innemi: 


opiekujące się Robotnika- $ 
u je natychmiast 25 ing 


1017—2 


Korzystajciezokazji! 


Zupełna wyprzedaż w sklepie jubilerskim 


M. GUTENTAG, 


Men BRIT 3. 


Spspjeliata hrdia ch wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Nż i44, róg Ewangeliokiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- > 
nie wnętrzności ciała promieniam: Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 


lekarsko-kosimetyczne, Badanie krwi na Syfilis i 


le- 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet- elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


podług prof. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


osobna poczekalnia, 


Choroby skórne, wene- 
tycznę i niemoc płciową, 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „608“ 
i „014*. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok tzatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—% 
i miedziele od 9 do 3. 2701—0 


KKOBIBBREGK 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya | choroby kobiece 


"Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 


akse wejści 2 Piotrkowskiej 3 
(Hotel Polski) 
odg, przyj. 10%,—12 rano 4/|,—7 w 


Łecznicą 


Pra A. Stein nberga 


Benedykta At 3 teleron -22-02 
Oddziały: Ortopedyczny; Roent- 

gerotogicżny, Swiatło-ieczniczy ielek 

tryczny 

Skrzywienia | kręgosłupa, "choroby 

kości, mięśni, choroby nerwowe Bte.) 

Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7. 


CAT AERE GA GAGA 
Dr. med. Karol Kieder 


choroby dzieci, 


Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
fawrot ï. Telefon 32—42. 


Wydawca: Antons Kmizżeis 


pneumatyczny 


Dla pań 
r2521—0—1 


D-r Eugenja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby kobiece, 
Piotrkowska X 121. Telef. 18-07 


- przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedziele 


od godziny 9 do 12 rano, 


HYI 
De. Franciszek Koziołkiewicz 


- (senior) . 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, Ipiętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i of 56—8 wiecz 


XONOLOOLONOLOLO |; 


Dr; gd W; KOTZIN 


ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od.10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19, 


BRERB GUBUABNE 
Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla puń od 4—5 po południu 


R e" am Ar" T p 


komiczny. 


Synek tatusia 
GEGEGREGEEGOGDEC 250 © ©£6-2600©080096©045899 


Robotników Rolnych. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
ic hirurgiczne 


ul. Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do Íl rano 14—7 po p 


Dr.L. Prydulski 


POŁUDNIOWA Ne 2. 
"Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłojowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
Īsu Salvarsanem „Brlich-Hata 606 i 
914.* wśródżyinie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—% po poł 
Dia pań osobna poczekalnia, 


Dr. B. Rejt 
r. B. Rej 
powrócił. l 
SBEDNIA 3 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
czne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Bhrlich-Hata „606% i „914" 
(wśródży nie). Leczenie” elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana* 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. 1 od -ej do 
7 i-pół wiecz, w niedziele od 10-ej 
do -oj p o poł. 
Dla W. Pań: AE PR R 


I23IBIABISIAIS 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę. 


Cena za stoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i. Kon- 
stantynowska 75. 


W drukarni St Książka, Zachodnia 


e Policjant z musu 


24 czerwca 1918 T. 


N WSPANIAŁY N 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


| NAPOLEON | 
(legiony i Księstwo warszawskie) | 

w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 
UE Około:500 illustracji. 3 


Cena księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album zyje" można w administracji „„Kurje” 


ul. Zachodnia 37, 


Ogłoszenia drobne: 


A=" masążystka udziela po- 
rad, przyjmuje panie. Dyskro- 
cja zapewniona. Piotrkowska } 223 


TLDs Moo i | |». zam; 
Ig uchalter z wyższom wykBztał 
ceniem handlowem, ze znajomo- 
ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Łaska- 
we oferty skłądać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego“ Zachodnia 
57, pod „Buchalter=korespon= 
dent“. 1075—0 
D’, TYT dom murowany O 
2-ch mieszkaniach w osadzie Cha- 
chuła, dojazd do Roxicia tramwajem 
pabianickim. Wiadomość na miejscu 
102, blizko dworu Józef.Bartczak, 
2455—2 
om o 10-cfu mieszkaniach z rogo- 
wym placem i 4 place na letnis- 
ka, bardzo tanio do sprzedania w 
Rądogoszczu. Zgierska 146 w Resta- 
uracji. 2454—3 
no sprzedania skiep z powodu amia- 
pz interesu. Ulica aa 

N 17. 2430—3 
Ke z praktyczną AA 
buchalterji i niemieckim po- 
trzebna zaraz lub od'1-go lipca. Ofer- 
ty w redakcji pôd „100". 2446—4 
M" Jubileuszowe kupuję w du- 
żych i małych ilościach A, Bie- 
gański. Nawrot 35. 2427—3 
ppoe zdolne podręczne i ucze- 

nics do pracowni. Zielona 23. 
2447—2 
p słoneczny, frontowy 0 2 ok- 
nach z umebiowaniem..lub bez 
od l-go lipca do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 145 m. 8. 244] —3 
Ejiotrkowska 209 sklep z mieszka- 
niem do wynajęcia. _2487—3 
jr btakat "się pies maści kawo- 
wej. Odebrać można za zwrotem 
kosztów: Złota 30. 2442—3 

|" mieszkania do wynajęcia, a 
także stajnie i szopy dla. doroź- 
karzy Suwalska 33, 2402—3 
CH uniwersytetu warszawskie- 
go (złoty medal) poszukuje lekcji. 
Konstantynowska 15—31. 2390-5 
Gr i nowe jubileuszowe ennie 
we rosy.skie marki kupuje intro- 
Hgatornia i fabryka , kotylionów 
Łódź ul. Lipowa N é 80. 2448—3 
SG eradziono kartę od paszportu, wy- 


daną z fabryki Wilhelma Schwe- 
ikerta, na imię Kajstana Kwaśniew- 


arcyzabawna komeđja w 
8-ch aktach w wykonaniu 
ulubieńca publ. PRENSA., 


a "<a 


Ni 142 


prnbeseenetepeango. EE) 0000000000000000208 


s Zemsła woltyżerki 


Wstrząsający dramat w 8-ch częściach. 


f Widoki Rzymu 


Zdjęcie z natury. 


Eker kolonialny w dobrym punkole 
zaraz do sprzedania. Wiadomość 
Widzewska 83 w mleczarni 2450-2 
tanisław Pender, zagubił paszport, 
wyd. z gm. Babice, powiatu bił- 


orajskiego, gub. lubelskiej. 2458 1 
rządzenie kawiarni i 2 bilardy do 
sprzedania razem lub ara 
Przejazd 31. 2453—3 
U: z jednoklagowam wykształ- 


ceniem poszukuje jaklejkolwiek 
bądź posady wieczorowej, Oferty 
prase składać w „Kurjerze* pod lit. 
Z z 
wW majoracie Uniejów od Jesieni 
do wypuszczenia w Eeth 
folwark Zieleń 220 ornej 110 


łąk. 
Oferty Sukiennieki Uniejów. 2382-6 
; 2 sklepy do wynajęcia na piwiar- 


nię i ną inie w dobrym pur- 
kocie. Franeleskańska N 30 wiadomość 
u Wajnbluma Północna 6. 2428-3 
2 bilard y kręgielkowe do sprzed i 
nia. Wiadomość w Lisisowaa 
4 wszelkiemi wygodami, 2—6 poko- 
jów z kuchnią słonecznych od 
1 lipca, tanio do wynajęcia. Wól- 
czańska 159. 2403—72 
ołądkowo=chorym, w różny 
objawach ich dolegliwośal (katar 
żołądka i kiszek, a ES zawroty 
głowy, gazy. p.) wskażą 
skuteczn ży > Jodie domowy. Zapytania 
listowne A dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wiers- 
bowa 8 w Warszawie sub „źdrowie*. 
Z paszport, wydany z 
stratu m Piotrkowa, na asf 
Walerji Karłubek. 
jogina paszport, wydany z gminy 
Lutomiersk, pow, łaskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Si+ 144 
Nowaka. 462—3 
Z paszport, wydany sš laj 
pow. piotrkowskiego na 
imię Antoniego Mielczarskiego. „__ 
aginął paszport, wydany z gm' 
ż adw, pów. brzezińskiego, na 
imię 4 Zygmunta ] Hybowskiego. 2 
y Za "karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Weyrancha, na imi 
Bolesława Oleśko, oraz! woksel na I 
rb. wystawiony przez Apolonię 1 Fe- 
liksa Pawlaków. Weksel ten sora nie- 


ważny. —3 


y ZDEJ: karta od paszportu, ni 
na z fabryki'0. Epsztejna. na 
imię Władysława Fagas, 2481>1 
genea karta od paszportu, Wyda: 
na z fabryki Ludwika Domanowi- 
csa, na imię Józefa akóe A” 


skiego. 2460—1 2459—-1 
r: y ASA Redaktor: Jaa Garii<ows<i 


